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Zmiana ustroju wojew. śląskiego?
Wojew. Grażyński chce ustąpić

Zagadnienie województwa śląs­
kiego, aczkolwiek nie bęaące 
przedmiotem dysicusji w  ciałach 
ustawodawczych, wysuwa. gję 0- 
becnie na czoło zainteresowań 
świata politycznego.

Jak wiadomo, 14 lipca b r wy - 
gasa konwencja genewska, regu­
lująca m. in. stosunki mniejszo­
ściowe oraj utrzymująca czer©g 
wyjątkowych przepisów w  odnie­
sieniu do stosunków śląska pol- 
sKiegc - niemieckiego.

Wobec prześladowań mniejszoś 
ci polskiej w  Niemczech, nie ma, 
jak sądzimy, racji utrzymywać 
Przyw ileje mniejszości niemiec­
kiej na Śląsku Poza tym forma

stwa wymaga logicznego u.łożeria 
granicy województw, a więc przy­
łączenia gumiczych powiatów wo 
jewództwa kieleckiego i ewent. 
krakowskiego ao województwa 
śliskiego.

W  tych warunkach zagadnienie 
ustroju województwa śląskiego, 
które korzysta z szerokiej autono­
mii, ma swój odrębny sejm, odręb 
ny skarb, wypłacający tylko część 
dochodów na ogólne potrzeby Pan 
stwa itd. —  będzie niewątpliwie 
zbadane.

W  zw'azku z tym właśnie mó­
wi się o ustąpieniu woj. Grażyń­
skiego, który sam nie uwata sie­
bie za człowieka powołanego do

3 -o ju  administracyjnego pań- jprzeprowadzenia odpowiednich

zarządzeń, a ma zamiar zająć się 
szerszą akcją polityczną w Polsce.

Druga sesja nadzwyczajna Sej­
mu i Senatu, która ma być zwoła­
na na dzień 15 lipca br., ma się 
zająć między innymi tymi spra­
wami.

W pościgu za tajna „Sztafeta
Poleją wkroczyła ćo piwn e przy ul. Wojciecha Górsk ega i 

W y n i k i  r e w i z j i  p r z e d m i o t e m  p r o c e s u  s ą d o w e g o
W  dniu 5 kwietnia b. r- odbę­

dzie się w Sądzie Okręgowym 
wielKi proces o druk nielegalnej 
„Sztafety".

Jak donosiliśmy w swoim cza- 
sit, policja na jesieni .oku ubie­
głego wkroczyła do piwnic domu

przy ul. Wojciecha Górsk.ego nr. szyny drukarstdej, tak zwanej
6, w  poszukiwaniu tajnej drukar­
ni nielegalnej „Sztafety". Po 
przeprowadzeniu rew izji zakwe­
stionowano dwie znalezione w 
piwnicy w alizj, zawierające czę 
ści składowe rozmontowanej ma-

Ajencja

Parylewims nie była otruła
jćk stwierdza kom sja biegłych

P r z y c z y n ą  z g m u  t h o r o b a  n e r e k  I s t a n  d e p r e s j i

TOIPPEtMCH to najlepsze w na kratowe
żądać wszędzie Wył w. Ż E L A Z N A  56

©orsznwskl „kapitan z Koopcnck”
p rzeD ra w a c fza ł „ in s p e k c ie "  w  a sy s ten c ji p o lic ji

C h a ra k te ry s ty c z n a  a fe ra  p rz e d  sądem
« « o w ^ % L “; ^ yTu,aenSem ry c ; ' } & & » *  * p0,‘C*anten‘

Mieczysław Grochowski. I raźn; mandaty W nt, ora; kazał sobie

nrepottn^ — —.— .-j w t : . 7. apiaywoj uru , szast razem ;
b/ 5tud*nt medycy to w y  za nieporządki, wymierza! do A  dzal inspekcji 

w o ,*™  Mircrysław Grochi a..ki razm mandat, karne, oraz kćojI sooi* *
whaszczfJ!;1,, “ rani M ■ radzieże 1 orny prativ za koszt, a..aliz, produktów 
-em 0wski iest oonste-1 wz etvch dc sprowadzenia
slnnnt « . .  . I  9 )1 _.na pomysł której | Be/.czelność swą Gnchuwski pusu-

Pat" donosi: i Wanay Parylewiczowej, dokonanych \ ny wymienione ima a, nabłonkó4.
Po przeprowadzeniu badań che- przez instytut ekspertyz sądowych jpok zmian w kłębi-ocr nerkowych 

micznych oraz hlsiologicznyćh r w Wamzawie . przez zakłau anator iii (przekrwienia i obrzęku) nruiiały _  
kroskopowych) wnętrzność zmanel patologicznej l 'niwersyteiu Jagiellon- zdaniem bie^łyeh — -fjwo-.ać zatrzy-

1 ,klegc w Krakowie, biegli lekarz, manie w ustroju produktów prze- 
pro i. dr. Ciechanowski, A. Wacholz il miany laterii, które w prawidłowych 
uiof. dr. Olbrycht złożyli sędziemu warunkach bynaja wydalane z mo- 
śledczemu ostateczną opinię o przy- ezen, a które działaią m, ustrój 
czynach zgonu Wandy Parylewiczo- szkódKwie i wywołuje mocznicę (u 
wej. | remię). Jak stwierdza orzeczenie,

Biegli lekarze, opierając się nr wy przemawia . i tym także ujawnienie 
nikacti oględzin i ©twarda zwłok, a przy sekcji zt.iok aenatki wyraźne- 
następme na wyn.kacn badań mi- go ©orzęKu opor mózgowych i moz- 
kroskopowyci; i chemicznych, orzekli gowia, dalej zmian w wat, obie, po- 
/godnle, że sm crć Wanay Paryiewl- legający en na znacznym Łwyrodme- 
ezowej nastąpiła z przyczyn chorobo- ni u tłuszczowym i ,ozpoczj na,ącym 
wych naturalnych. I się nawet obumieraniem niektórych

Zdaniem biegłych, »ia zgon Wandy komórek, a tłumaczącym się rów- 
Parcle-ficzowej złożyło się kilka nież szkodliwym działaniem zatrzy- 
przyciyn, a więc: zmiany w nerkach manych w ustroju produktów nrŁc- 
pochodzące z toczącego się nieznacz- mian, materii, wreszcie znalezienie 
nie, ale przez czai pewien, zapalenia w śledzionie złogów hem osyderynj, 
nciek. głównie t. zw. alteracyjncgo, pochodzących z lozpadu -ciałek czer-

Afera Wydała się dopiero wowczau, 
gdy Grochowski n.tknął się w Jednym 
ze sklepów na znajomego dzielnicowe-

naGsiad*’ -;*! cza* <zer- i wal 'tak daleko,pćże-* 'i„spekejTte- K° P0M -  Przodownik zatrzymał oszu-
dzieiuicy » « «p y  »  lefonowal lo ko.nisa.iatu żądając przy **> «  v f rewizji damow oj zimie
s zc Inspektora 1 mu asysty policyjnej. Z regu- SS£® p0drobHn,e za

^ ita m e g c  w , ^ - 1 ły nro^jć taWej nie odmawiano i o-

M ^ re n  z  s
Burzl we pos e ta n ie  Franr. Izby Dtpufowpnych

PARYŻ, 24. 3. — ' Posiedzenie 
w Izbie Gmin zakończyło się o g.

6 ej rano.
Około 6 ranc rozpoczęło się gło 

Rwanie nad wnioskiem zaufania

pOurobknie 
cWladCi-eni .nspektoiatu Straży Gra- 
.acznei w Gdyni. Prawdopodobnie Gro 
cnowski przygotował jię do zorgani­
zowania nowej afery. Przed sądem 
przyznał się on do winy. Stwierdzono, 
że w kilkunastu wypadkach Grochow 
ski pooraj oa kupc 'v.' drobne stosunko 
wo kwoty od 3 do 10 zŁ Gskarżonj 
tłumaczył się skrajną nędzą, w jakiej 
się znaiazl po stracie pracy. Sąd skazał

t, j, polegającego na d ’gt nc.acji, o- 
oumieraniu i łuszczeniu się nabłon­
ków w cewkach nerkowych, oraz n« 
powstat/aniu białka Z drugiej stro-

U i l f :
chów w Clichy został odrzucony
371 p iM c iw t, 208. R M  . S f r S £ « T J ! S a s !
nież yrarosek wyrażający nieuf­
ność dla gab.netu Bluma zgło­
szony przez

_  Niezwyka ta atera przypomina gto
deńutowańpmt śną Przed w0^  sPrawf  -Lonitano z deputowanego Bes- Koepenictć” .. Waitfzawa pamięta nad-

mi przeciwko 2-50. stawił pr red pat u laty Jaracz w teatrze 
Ateneum”.

KUPNO

j ,  -    -  rkucpcnłCK • vvaiażuwu pamięta naa-
aia gabinetu Leona Bluma. Wnio łx)ns został odrzucony 349 giosa- ( to .ztukę osnuty na jej tle, któm wy- 
Sek został uchwalony 360 głosami 
Prze( iwko 215. Podczas nocnego 
' 1 'edzer.ia dochodziło niejedno- 

^o tn ie  do burzliwych scen

Przewodniczący francuskiej 
parfit 'udowej- Doriot, wystąpił 
n ^ n'°?k 'em utworzenia komisji 
a c z t j celem zbadania źródeł 
nnansawycfe francuskiej partii 
^m unistycznej Deputowany 
twierdza. ^  w ci PU ’
munibc, francuscj o t^ m a l i  
zegrarugy okjło  250 
franków. Wniosek

Hziś o godz. 12-e; 
w nocy koniec kon­
kursu „ABC

TO KWESTIATl A ZAUFANIA i |  j j j * WARSźAWA 8Racka9 t e l  9.27.16

poleca wina 
PO RTUG ALSKIE  OD zł. 4.25 

BOKDOSKJE OD zł. 5.—  
REŃSKIE  OD zł 5—  

ANDEGAWFŃSICIE OD zł. 7 50

yonych krwi. a mogące także pow­
stać z i,ęh jjiZJ zjn.

Ponadto przyczyną śmierci było o- 
góine wyniszczenie wycnuóienie u- „Sztafety ‘
stroju pozostające w zv iązku z depr" 
sją psychiczna wskutęk f'talne; sytea- 
cii, w Jakiej się Parylewlczowa mata- 
złe, 1 zubożenie ustroju w chlorki.

Jednocześnie biegi stwierdzili, że 
nie istnieje żndna jcToiuwa do przysę 
cia t: Vva*idy Parylewiczowej śmió.c.' 
gwałtownej, a w szczegolnośr otrucia

Wobec nadesłania przez biegłych le­
karzy opinii o przyci ynie zgonu Wan 
dy Par iewiczowpj oraz wyczerpania 
czynności śleuczych, sędzia śledczy 
przedstawił pozostałym oskarżonym 
zgon.iie . obowiązującym* przepisami, 
wyniki śledztwa, po czym Jeszcze w 
bieżącym tygoariu akta śledztwą prz 
kazant będą prokuratorowi sadu apela 
ryjnego w Krahowie w celu sporzadz 
ma aktu oskarżenia.

„Lostonki si;tangowej“ . Na • tej 
podstawie aresztowano gospoda­
rza lokalu, do którego na leżała 
piwnica —  p Zbigniewa Kunic­
kiego, poza tym szereg innych 
osób, podejrzanych o udział w 
drukowaniu i wydawaniu „Szta > 
fe ty ".

W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń próczy wymienionego 
już Zbigniewa Kunickiego, pocią­
gnięto ao odpowiedzialności mło 
dych działaczy narodowych: Ste- 
1 m a Lniskiego, b- więźnia Bere­
zy, b. sekretarza okręgowego Str* 
Narodowego w  Łomży, Wacława 
Wolnickiego, Eugeniusza Dębow- 
skiego i  Czesława Grądzkiego 
(wybitnego działacza nat udowe­
go w  Sokołowie Podlaskim ). 
Wszystkich oskarżono o prześlę; 
stwa z  art. art. 165 i 154 Kodek4 
su Karnego, w związku z art. art. 
94 i 95. Artykuły te mówią o na« 
leżeniu do tajnej organizacji 
(165), o nawoływaniu do spełnie­
nia przestępstw (154), oraz o za 
■nachu stanu (94 i 95) i przewi­
dują sutowe kary wieloletniego 
więzieniu

Sprawa budzi bardzo żywe za­
interesowanie w  kołach i  środo­
wych. Przewód rąaowy mu wyka­
zać, czy znaleziona przy ul. W oj­
ciecha Górskiego „bostonka* rze­
czywiście służyła do druKOwania 

i czy drukowali ' ją
oskarżeni. Istnieją bowiem poważ 
ne dane, iż walizy z częściami ma 
szyny, znalaztj się w piwnicy do­
mu przy ul. Wojciecha Górskiego 
6 zupełnie e.zypudkowo.

Obrony oskarżonych w proce■ 
sic podjęli się znani aawokaci 
warszawscy: Jan Joózewicz, Je­
rzy Czarkowski. Marian Borzęc­
ki, Zbigniew Stypulkowski, Lud­
wik Kwiatkowski, Jerzy Paczkow­
ski, Jerzy DOruzyński, W itold Ba, 
yer. Eugeniusz Dmowski

Akta sprawy obejmują 5 du­
żych tomów.

Pszeirca i żyto zwyżkuj
Wobec śwetnei koniunktury światowej

Panująca w ztszłym tygodniu ten-| dzień biezącv rozpoczął s:ę dosyć zna- 
Jencja zniżkowa na giełdach zbo-o- czną tendencją zwyżkową szczególnie 
wych. okazała się przejściową. Ty-1 zwyżkuje pszenica i żyto Tenatncja

z
milionów

sam, przeciwko 232. Gdy na i y

Odpowie€tei€ilaiość
zwyżkowa spowodowana jest zwyżką 
cen na rynkach światowych, spov. odo 
wanych wielkimi zakupami Anglii, 
Y ’ioch i Niemiec, oraz wyczerpaniem 
zapasów w Argentynie.

Giełda warszawska notowała ostat­
nio zwyżkę cen pszenicy o 50 gr. do 
32 zł., żyta o 25 gr. d, 24 zł. 75 gr.

Zagadn ien ia  k u ltu #  du ch o-m yciu  Jednocześn ie jes t on n i M in isterstw o W . R- t O, P . Ono I nad tym  Z w ią zk iem , o wpro-
w e j i w ych ow an ia  należą nie- rzęd ziem , szerzącym  a n iyn iili-  jb ow iem  ponosić musi g łów n ą  [w adzen iu  kom isarza  kon tro lu - ko wała o 75 pr. do 29.00   29.25, w

yczny w ą tp liw ie  do n a jb ard z ie j p o d -,ta ry zm  wr sp iiłeczeństw ie, a od p ow ied z ia ln ość  w obec naro- ją cego  w y d a v rn ictwa, o przełu to dzi c 5o gi , Jo 31.75 — 3200, w
d z ie r i i m ło- du za len  kom p leks zagadn ień  aianiu  w ła d zy  k lik i, d vk !u ją - Katowicach o l zl„ w Krakowie o 50

Ocena dzia ła lnośc i b rac i Ję- 
d rze jew iczow ’ jest n iem a ! zgod  
na wr ca łym  społeczeństw ie.

ny oferzykanTu ’ ZpS 1 on staw ow ych  zagadn ień  ży c ia )zw ła s zc za  w śród
cą“ ! m  r za w . w , ’ 7 * ?  z m'łrd,;r- społecznego. Jest to jedn oczę- d zieży.

P % cd  n ? 7  z o s Ł o  Żn ’ ,ie kom pIeks
Po wznowi^n ' i J ztnvane' Pf^ez k tó rv  m ożn a n a jd ctk li-

wznowien.u posadzenia w,no- wi©: iatn je aiu  i n or-
^ ^ ^ ^ S n S t L o j o w i  narodu

dli zła^sn; 0nn s êdcze' też czyn n ik i w yw ro tow e
-a przyczyny rozru-. i masońskie zwTflpnifl ha <*7n n

L  hw ltfacla 
za ta ra u

w k o p ? l n f „ 6ie s c h e “
KATO W ICE, 24. 3. Odbyta się 

u komisarza demobiłizacyjnego 
inż. Haskego konferencja między 
I rzedrtawie.elami rady zakłado­
wej, związkami zaw od©wymi i dy­
rekcją kop. „Giesche", na której 
uzgodn.ono ostatni postulat ptraj- 
kującej zuiogi, dotyczący wypła­
cenia zal <- k, wobec czego nales 
ży uważa ie wszwlkie powody do
dalszego strajku zostały usunięte- dzicm  m asonerii, naw et w  je j 

~ r o ż g r y w k ą c h  ściśle p o lity cz ­

ni asońsk i e zw raca ją  baczną 
uw agę na (U 1  w łaśn ie kom - 
p ltk s  zagadn ień.

N a j ja sk raw ie j w ystępu je  to 
n ioże w e  F ran c ji, gd zie  70-let- 

ju ż  p ra w ic  okres T rze c ie jni
R ep u b lik i, to p rzede w szyst­
k im  okres w a lk i o w zięc ie  wt 
sw o je  ręce p rzez  czynn ik i m a­
sońskie zagadn ień  w ych ow ów  
c/.o - ku ltura lnych . M asoneria  
w alc7- v lam  przede  w szysłk im  
z K ośc io łem  K a to lick im , do­
p row adza  do ro zd z ia łu  Ko-

w y c h o w a u i a , , ^ 11. i
ca łk ow ity

m onopo l w7 d z ied z in ie  zagad ­
nień ku ltura lnych . Z w iązek  
N au czyc ie lstw a

C zynn ik i n arod ow e i ka to ­
lick ie  n ie zaw sze docen ia ją  do 
statecznie p rob lem y lcuitural- P o  brac iach  Jęd rze jew iczac li 

- w ych ow aw cze . W  P o lsce  k ie row n ic tw o  ośw iatą  ob ją łno
w  okres ie  p rzed w o jen n ym  sy-Jo^oflOy n .im ster p ro f. S w ic ij-

sław7ski. G dy ob e jm o w a ł tentuacia  p rzed staw ia ła  się po
m ys im e. P rob lem y  w ych ow aw  erzą d  punherny. szły
cze zn a jd o w a ły  się w  znacz- yviesci, ze  id z ie  okres głebo- 
nyrm  stopniu w  rękach  czynn i- Z1 Jan’ ze  nadchodzi czas 
ków narodow ych . P o lsk a  ?>Ia- lsf ^ nei pop raw y . D ziś  po 4 gó- 
c ;erz Szkolna, T o w . C zyte ln i ? yoko  dzia ła lnośc i m in. Św7ię 
Lu dow ych , T o w . S zk o ły  Lu do  fos ław sk iego, m ożna  z ca la  
w e j —  to narzędzia  czt mii- Pe w nością pow ied z ieć , że iia- 
k ó w  p a trio tyczn ych  w  tej dzie- d z ie je  b y ły  złudne. Zm ien iły  
dżin ie. P o  w o jn ie  sytuacja  u le- si? ^ ko Pobory, a w  gruncie 
g ła  rad yk a ln e j zm ian ie  na gor r z ^ozy z ośw iatą  jest gorze j 
sze. S topn iow y proces do; ro- n iz za braci Jęd rzo jew iczów . 
w a d z ił do tego. że dziś p rób ie - 1 A  w i?c sanacyjna k iika . k f >- 

śe io ła  od P a ń s tw ^  usuwa’ czyn  i111 v te. n iem al m on opo lem  ra opanow ała  dzi :ki oparciu  
n ik r e lig ijn y  z w7vc liow an ‘ia. ,cz^n.n.lk.óx'  ^  ^  ro tow y ch i m a w ład z  Z w ią zek  N au czyc ie l 
zdobyw a n iem al

N a  ten sm utny stan 
;łoż\ t się szereg cz\

P  fra n cu sk ie go  i Za  dzis ie jsze  p o ło żen ie  pono- n iądze w płacane iirzez kasy
scaje się posłusznym  narzę-Jsi od p ow ied z ia ln ość  szen g  o- państw ow e

sób. G lóv nym  jed n ak  czynn i- szczj7ciclską 
k iem  od p ow ied z ia ln ym  jest

cej swą w o lę  sza rym  rzeszom  .
i.auczycie lstw a. zrzeszonym  w 
Zw iązku . T ym czasem  dyktatu ­
ra  p ro tegow an e j p r z ez sanację 
k lik i trw a  da le j.

Skandale wt szk o ln ic tw ie  po- 
tytarzają się jeden  po drugim  
K u ra tor L ew ick i, k tórem u  p o ­
staw iono za rzu ty  n iesłychan ie 
c iężk ie , ustąp ił na w łasną proś W związku z tym Departament prze-

nowiada. te w r. If37'3ci len<--*T;ja 
dla cen pszenicy i innych zbóż be- 
dzie w dalszym ciągu mocra. -

do 24.25 — 25.50, v7 Katowicach o 75 
gr., we Liwowie i Wiln.e o 50 gr, w 
Bydgosarzy Krakowie i Łodzi o 25 
gr. do 26.50 — 2&.00. Otręby nato­
miast wykazują nieznaczną t“ndencję 
zmzkową.

WASZYNGTON, 24 3. Departa­
ment rolnictwa Stanów Zjedn. ocenia 
że światowe zaoasy pszeńcy są 
znacznie niższe od „normalnych". W

st wa Polskiego, w łaśnie odby- 
v a ją cy  swój kon gres, d ziała  w

bę i dotychczas nic n ie w indo 
m o o w szczętych  p rzec iw k o  n :e 
mu krokach  ze strony M in i­
sterstwa.

W  stosunku do m łod z ieży  
akadem ick ie j, stosuje się na­
dal system  rep res ji i szykan 
jed yn ie  ty lko  w sposób p o zo r­
n ie m n ie j brutalny.

Oto parę za led w ie  p rzyk ła ­
dów  z dzia ła lności M in ister­
stw a W . R. i O. P. O p in ia  pu-

i  rzecz> dulszym  ciągu w  tvm  sam ym  jbPczna zan iepoK ojona  spraw a
yn n ik ów  duchu jo k  ^dotychczas i za p ie- m i w ych ow aw czym i i spraw a-

“ '  eane p rzez kasy m i ku ltu ra lnym i, zd o ła ła  so- 
|7ro w a d z ! swą ni- b ’ e w yrob ie  zu pełn ie  ja sn y  po- 
roh o lę . M ów iono g ląd  na ro lę  m in. Śwdptośław-

dużo p w zm ożon e j kon tro ! skiego. J. K,

Z w a tm e n ie
dr. Musz-kótenbLtta

Na skutek starań swego obroń­
cy  zwolniony został w rode 0 g. 
14-ej v ’spó*-,vyda\vc? ,,-Dzaennika 
lcpu larnego" dr. Maurycy Musz- 
katenblit.

Został on zwolniony za kaucją 
5 .000  zf. i oddany pod dozór poli- 
cji do czasu rozprawy Dr. Musz- 
kateszblit udaje sie na kurację ao 
jednego z sanatoriów w Otwocku.
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Z (cantu pcacy

Koncuntor tramwaiawy
mwszeW  tramwaju jak 

ogromny.
Szczęśliwcy, którjm  przebojem 

udało s.ę zd oD yć  siedzące naej- 
sca, natychmiast rozkładają daw­
no już >prze:zytane gazety, aby 
przypadkiem z gentlemanskiego 
obowiązku me ustąpić miejsca 
stojącej komecie. Inni, jak pod­
miejskie „Samowarki" zioną og# 
piem j dymem wzbudzając po­
płoch i kaszel dokoła. Gwar o- 
grómny, a przede wszystk:m Uok, 
tłok tak wielki, ie  Skot aa pewno 
prayni rsłby tu swą wypraną bie­
liznę zamiast do magla

W  tych warunkach pracuje kon 
duktor tramwajowy

Czasem cziowieK da 
za duża

— Kto z państwa me płacił? 
trosz-, za bilety?

Powtarza nieomal automatycz­
nie i przedziera się pobrzękując 
torbą pienięazy, wśród zwartej 
masy pasażerów. Ktoś poprzez 
głowy podaje mu monetę.

—  Dwa złote —  stwierdza dla 
porządkut —  Normamy, czy ul­
gowy?

—  Przesiadka na Powązki.
Następuje krótka manipulacja

polegająca na przecięciu w bile# 
cie daty, godziny i kierunku prze 
siadki oraz wydania reszty. Kon­
duktor zaczerpuje z torby garść 
pieniędzy i wyucza naiezną sumę 
wprawnymi rucham, palców jed ­
nej reki.

Potem nowy yisaier. nową 
szyDKa tranz&Kcja —  pieniądze 
za normalny, ulgowy, albo prze­
siadkę, czasem abonament.

—  N ie pomyli się pan tak cały 
dz,eń wydawać reszty  i ciągle 
liczyć droone pieniądze?

—  O ! Czasem człowiek przewa 
li i da za dużo, ale są uczciwi pa­
sażerowie, którzy nie chcą straty 
konduktora i zwracają źle wyda# 
ną resztę. Z biegiem czasu nabie­
ra człowiek wprawy i mniej się 
myli. Ja sam w swoich począt- 
Jcach dużo dokładałem —  przy­
znaje się z uśmiechem.

Pasażer, wie często źie 
nas traktują

—  Ale poiuDił par swą pracę i
—  O tak, do wszystkiego czło­

wiek się przywiązuje. Lekko me 
jest, bo trzeba ciągle stać, dopie­
ro na ostatnich dwóch przystań, 
kach. jeśji jesi miejsce, wolno 
usiąść Nagmecie się tez konduk­
tor w tłoku, zwłaszcza w godzi­
nach porannych, obiadowych i 
poza biurowych czy pofaorycz- 
nych, . przy tym uważać trzeba 
ciągle na pieniądze to wieczorem 
i  oezj i głuwa cała boli. Zimą 
Kostnieją ręce to i dobrze liczyć 
nie można. Nadenerwuje się czło­
wiek, namęczy, a jeszcze pasaże­
rowie często nas źle traktują.

  ?!?

musi huec nerwy re stali
tłok ro ws.adł i na pewno zapłaci, bo 

nie jest z tych co to „na gapę" 
jeżdżą, tylko że jemu się „nie pa­
li", jak konduktorowi. Czasem, ie 
tramwaj za wcześnie ruszył i pa­
sażer musiał wskaki wać, to znów 
że za ciasno i konauktor za dużo 
wpuścił pasażerów, to że arzwi 
nie zamknięte. Dużo, duże śmiesz# 
njch czasem powodów, które za­
truwają nam pracę.

N ikt n-e chce zrozumieć ,ze 
konduktor ma wiele obowiązków- 
na głowie, t e muże czasem cze­
goś nie zauważyć i że przecież 
też jest żyjącym człowiekiem ma­
jącym nerwy i mnóstwo swoich 
własnych kłopotów.

Trzeba w s z y s i K i e g o  

pilnować
Bc rzeczywiście musi konduk­

tor wszystkiego pilnować,
W przyczepnym wagonie uwa-

gdy konduktor nie chce wpuścić 
do wnętrza wagenu. Powstaje wte 
dy dyskusja mniej więcej na ta 
kim poziomie:

—  Jeśli piiem, to za swoje, co 
to konduktora obchodzi. Patrzaj- 
cie go, ważniak!

Czasami jednak „pasażer" wy­
gląda możliwie, dostaje się do 
wagonu i w  dalszym ciągu „u- 
przyjemma" podróż głośną ze 
wszystkimi dyskusją, przemówie­
niami, niekiedy ordynarnymi 
odezwaniami się, a w najlepszym 
razie ochrypłym śpiewem. W i 
działem nawet takiegu, co usiło­
wał, gwoli radości wszystkich, 
tańczyć kozaka, w  czym mu prze­
szkodził n iewrażliwy na popisy 
artystyczne policjant.

Za godzinę 1.25 zt.
W  tej atmosferze, w  takim oto­

czeniu, pracuje ciężko konduktor

PiJCSS H ER B A T E „S Z U M ILIN A "
F l f f S P I A  C H d C a Ł E S C i l A W a i t f . A

liTł dni dzielą ms od Soiat
M usim y u c-dwoić ftandasz 

przeznaczony na święcone dla bezrobotnych narodowców

tramwajowy, otrzymując 125 zł.
'• ^ ,CZ- w ! ” ySCy pa~ ze iw ifc  za godzinę swego intensywne* 

w s .ę d h i azwonr w pierwszym. siłku f iz  umysł w go
za j słucha, czy był sygnat z wa. 
gonu przyczepnego, sprawdza,
czy z przyczepnego wagonu wy­
siedli i czy v s z j „ c j  do pierwsze­
go wagonu wsiedli.

Następnie inkasuje pieniądze
i

i nerwowego 
N iewątpliw ie każdy z Czytelni­

ków niejednokrotnie ooserwował 
w tramwaju jakąś przykrą dla 
konduktora scenę. Niewątpliwie 
każdy z Czytelników ocenia, jak 
żelazne musi mieć ten człowiek 
nerwy, abjr zachować zawsze takt 
i umiar, aby przez zapomnienie 
o godności swej funacyj me na­
razić się, nie wyjść po prostu z sie 
bie; a nerwy każdej chwili odmó- 

biłet; miesięczne— io  jesz-ze mu- wić posłuszeństwa, ciągle
au ł konduktor wydawać specjał- narręione m g  p VTCj chwi,, 
ne bilety kontrolne. j 2J wieś(<

A odok tego przecina.,ie abona-j Dlateg0 te4 kondukwr2jr tvam- 
mtntow, przesiadek, sprawdzanie wajowi tV raoają się z prośbą do 
....artal nych i mies ęcznych, p il- ; gWyck pasażerów —  aby nie u- 
nowanie czj pacażer n.a wiezie ( trudniali im, nie zatruwali cięi- 
bagażu,^na Jitory także trzeba wy j kj g odzin ich codziennej pracy.

St. L-ydorczyk.

sprzedaje bilety, których jest 
kilka rodzajów: normalne, ulgo­
we, przesiadaa zwykła, przesiad­
ka na autobusy, powrotne abona­
menty normalne i ulgowe, a w 
okresie kieay kontrolowano ściśle

Ostatnie dni przeć świętami mija­
ją, a  jedr.< cześiiie czytelnicy z god­
nym uznania pośpiechem składają 
ofiary na „święcone dla bezruoot- 
nych naroduwcow, pragnąc umożliwić 
nani obdzielenie żywnością na świę­
ta i ,k największej liczby naszych 
głodujących koiegów. Ostatnio rło- 
żona n i teir cel: bez.miennie 25 zł. 
Wyszyński zł. 2. p. Piotr Spuś zł. 5, 
T G. zł. 5, Ł. W. tO zł„ O. Zdziei. 
nn-ka 3 zł., Mar.a Rozciszewska 5 
zł., p. Dorota i Witold Rościsr-ewscy 
5 zł Bezimiennie 1 zł. Jezierski. 1  
zl., Piotr Romanowicz 5 zł. P. Hen­
ryk Wiśniewski 5 z l Pan Antoni Ja • 
roj 2 zl. M. S. 5 zl. Krzyś 2 50 K W. 
P. 10 zł. bezim.ennK 3 zł. p a n  L. 
piiitowski 2 zl. M. P 5 >1. F. Wielu- 
jinski paczK„ żywnościowa i J zł 
Fabryka cuKrów Ziółkowski, Wapól- 
na 54, paczka słoayezy. F-ma Skiba 
i Wyporea 3 zl. Jan i Maria Lisow­
scy ze Lw»wa 5 zł. nt świę<-ont dla 
bezrobotnych narodowców i 5 zł. 
aa fundusi prasowy imienia ś. p. 
Henryka nossniana. Również na 
fundusz prasowy imienia ś. p. H. 
tłog„manr.a złożyli M. J. z Łucka 5 
zł. M. S. 5 zł. uczniowi, jednego z 
gimnazjów zł. 5.

Za wszystkie te ofiary serdecznie 
dziękujemy i raz jeszcze zwracam*

się z apelom do tyct wszystkich, 
kiorzyliy p.ugnęli wziąć udział w 
naszej akcji, by zechcieli pośpieszyć 
nam z p-mucą niezwłocznie. Dziś 
mamy już środę Wielkiego Tygo-

dnir Zaledwie trzy dni dzieła nas 
oa świąt. Oby w ciągu tych trzech 
dni fundusze posiadane przez nas 
na cele pomocy bezrobotnym naro­
dowcom. wzros.y w dwójnasób.

kupić b ile i i najsilniej skupiona 
uwaga na pieniądze, które ciąg 
le przepływają przez ręce kon­
duktora.

N ic dziwnego, te wraca kon­
duktor po słuźDie Darazo zmęczo­
ny.

„Rozrywki"
Służba i konduktora obfituje 

prawie zawsze w jalc.es „rozryw­
k i" —  o .le je można nazwać w 
ten sposób.

„Rozryw ki" polegają na tym. 
że w czasie tłoku dochodzi często 
do zatargów między pasażerami 
Kłócą się o to, że ktoś kogoś przy 
deptał, to znow. że przygniótł mu 
paczkę, w  której były ciastka z 
icremem, albo, że mu dymi prosto 
w oczy, czy ga*etę opiera na je ­
go kapeluszu. Robi się awantura 
w całym wagonie, stopniowo 
wszyscy zaczynają dorzucać swo­
je  uwagi, stając po jednej, czy 
drugiej stronie Kłótliwych pasa 
żerów, konduktor próbuje po­
czątkowo uspokoić, aż wreszcie 
zrezygnowany czeka, aż wszyscy 
wysiądą

U lg i  d i a  ż y d ó w
Urzaa Ska r do wy w Wysokim 

Mazowieckiem rozesłał do W3zyst 
kich kupców żydowskich okólnik, 
w którym Zawiadamia ich, to w 
związku z akcją antyżydowską na 
terenie powiatu mogą starać się 
o ulg, w podatku dochodowym. 
Nietiotowana w stosunku do płat­
ników Polaków troskliwość urzę­
du skarbowego wobec żydów wy­
wołała zrozumiałe wrażenie.

Inne urozmaicenie wprowadza- 
—  Niech pan sie nie aziw,, na# ją  pasażerowie w stanie nietrzeź­

wym. Zasadniczo takich „pasa­
żerów* przewozić w tramwajach 
nie wolno, więc przeważnie jest 
już zamieszaitie przy wsiadaniu,

praw dę tak jesi. O byle co nawy- 
mysia, wyzwie, le  aż przykro. 
Czasem za to, ie  konduktor ta ­
ra* wob o pieniądze, a on dopie-

Notowania giełd warszawskich

Piec w domu ciasto? Po co) Olaczego? 
Lepsza t tańsze są U  B L IK L E  CrU iV- Swial 35

W iadomości gospodarcze

Dewizy Holand.a 288-95; Bernn 
212-36. uaarsk 100-00; Kopenhaga 
(oprzedaz 115-44, kupno U 486); Lon- 
tó n 25 80; Nowy Jork s-27 1 trzy ós­
me; Nowy Jork (kabelj 5.27 i trzy 
czwarte; Paryż 24 2a  Sztokholm 
133-00-

papiery procentowe. 4 proc. poż. 
konsolidacyjna (wększe) 52-50 — 
52 75, (dr- -*i«) 50-00 — 59-30; 7 proc 
poż. stabilizacyjną 368-00, kupon ud 
doi', j.000 =  zt. i/.79; 3 proc. poi. 
prtmtówa inwest. i em. 64-00, II em. 
o3.(Xi, 3 proc poz prrm. inv est. se."3 
wa l cm 83-56; 4 Oioc. państw, poż. 
premiowa dolarowa 44 00 ; 5 r roc- 
■conwersyjna 54-75 ; 6 proc. poż do­
larowa 53.50 (w proc.), kupon 53-25.

4 i pół prpc. L. L. z.cmske se.ia 
V 52-00 —' 52-25, 4 i pół proc. L. Z. 
Fozn. ziemstwa kied. ocr.a L ib-OO— 
4S 75 — 4-S-00; 8 pr°c. L. Z. zien.s-.ii 
gwarant. =  37.79; 4 i pół proc. L. Z. 
Uarszawy 54 50 1 5 proc. L Z. War­
szawy 56 25 — 55-88 — 57-00; 5 proc. 
L. Z. Luoiina 47 00 ; 5 proc. L. Z  Lo­
dzi 50.50 —  50-25 ; 5 proc. L. Z. Czę­
stochowy 5u 50-

Akcje: ban* Foisk. 98-50 — 9500; 
Ytarez. Tow. iabt. cukru 29-uO, Wę­
giel 20-75; Lilpop 13-Su; Norblin
643)0; Ostrowiec 29-25; btaraca iwice 
32.75; Kluczewska Pabr. Papieru
65-00.

W obrotach prywatnych 3 proę. 
renta ziemska (1 oOo zł.) 75-Ó0, (50u 
złotych) 76-00; 4 i pól pro- Lisr) Za 
stawne Wileńskiego banka ziemsk
3 ęm- 53-63, pożjczki dolarowe: s
proc. poż. z r. 1025 ;Dii!onowska)

siąska 47-50 (w proc.j; 7 proc. poż. 
ni. Warszawy (Magistrat) 47-00 — 
47-50 (w proc.).

GIEŁDA ZB020WA

52-00 (V, proj.); 7 SffS, tek, dfljfi 25 b. tn

Ceny rozumieją rię za 100 kg. w 
handlu hurtówym, łauunkach wugo- 
nowvch, ra gotówkę

Pszenica iednolita 31.00 — 31 50; 
pszenica zb.er; a 3o.ju— 31 #50, żyto 
eksportowe 25.75—26.25; żyto I st.
24.75—25.00; żytc II st. 24.0U—24.75; 
owies eksport. 22.25—23.00; owies I 
st. 22.25- -23.00; jęczmień browarny
28.75—27.75; j czmień i st. 28.25— 
23.75; groch Victoria 29.00— 31.00; 
wyka 23 50- 24 50, seradela pod w. 
czyszcz. 28.50—2y.50, -̂ eradcla tai - 
gowa 24.UU—25.00, iuoin tólty 17.50 
— 1 S-tX3, rzepak zimowy o2.50—03.50, 
rzepak letni 59.00— G0.00; siemię lnia 
ne 54.00—55.00; koniczyna czerw, 
sur. bez kanianki 105,00—120,00; 
mak nieb. 80,00—32,00; mąka psz. 
gat. I wyciągowa 49.00— 50.00; m 
ka pszenna gat. 1-A 47-ću— 48.50 
mąka psz enna gat. II A  42.50 — 
43.50; ’  mąka żytnia wyr 36.5u — 
87.50, mąka żytnia g. I 36.50— 37.50 
maka razowa 28.25— 20.25, otręby 
pszenne średnie 17.25— lT.^S. otręny 
pszenne tr.:alkie 17*50— 1800. otręDy 
żytnie 15.75—16.00, makuchy 'niane 
2Ó.50—2 7.01, makuchy izepakowe 
20.ikr-20.ol-.

Og liny obrót 1413 ton, w tym ży­
to ” 13 ton. Usposobione spokojne. 
Ostatnie posiedzenie gi- łdowe przeć 
»>vietami odbędzie się dziś, w czwar-

NIE5LYCH \ NIL NILKIK 
P( IŁOWY SZPRUlÓW

Zagończył się już połów szprotów. 
W b. sezonie złowiono zaieuwit Vi te­
go cc w sezonie poprzedniro W oazo- 
iiie bieżącym złowioiio bowiem około 
5 mil. kg., podczas Kdy «  roku ub,eg 
łym połów wyiósł 16 mil. 2-J8 tys. kg. 
Wskutek tych niskich folowów znacz­
nie wzrosła cena szprotów: w sezo­
nie 1935,36 płacono rj-bakom prze­
ciętnie 9 gr :a kg. w oezonie bizzą
cym zaś 26 gr. za kg.

SPRAWY EMIGRACYJNE
Władze emigracyjne podają dc wia­

domości, że szelka .ri.rutacja robot­
ników 00 Francji i Belgn, oraz mnych 
krajów, prowadzona przez osoby i in­
stytucje prywatne jesi wzbronio.ia. 
Rei rutseję tą można przeprowadzić 
.edynie przy pomocy władz emigracyj­
nych.

PRZEMYSŁ SAAłOCHoDcrWY
B. G. K. otrzymał kredyi pói milio­

na zł. na popieranie budowy garaJ y, 
oraz warsztatów samochodowych i 
motocyklowych.

WYWÓZ MASŁA
Min. Przem i Handlu poleciło 

wstrzymać wydawanie zaświadczeń 
na zwrot cła pi z/ wywozie zagramcę 
naturalnego masła krajowego, kiero­
wanego du Stanów Ziedn. A. P.
UTRZYMANIE OpŁAl OD KART 

RZEMIEŚLNICZYCH
M nisterstwo Sk..rou odrzuciło poda­

nie Związku Izb Rzemieślniczych, w 
którym Związek ubiegał się o zwolnię 
nie d opłai stemplowych zgloszer i 
kart rzemieślniczych. Należy zazna- 

stcirplowycn

pobierana jesi przeciętnie suma około 
330 tys. zł. rocznie.
OBNIŻENIE o p ł a t  o d  b e n z y n y

Począwszy od dnia 1 kwietnia zo­
stanie obniżona opłata na rzecz samo­
rządu Ujejskiego pobierana p zez Za­
rząd Miejsl i w wy-cokosci 1-75 gr. od 
litra do 1.5 gr od litra benzyny, sprze­
dawanej w ulicznych punktach sprze­
daży.

KŁOPOTY ZF ZNACZKAMI
Min. Poczt wprowadza z dniem 1 

kwietnia br. koperty listowe z wydru­
kowanym znaczkiem pocztowym na 
25 gr. Do kopert tycli dołączany bę 
dzie przy apr^aży jeden arkusz papie 
ru listowego.

IW O
R T E R  

j O D K I  
I M O H I A D Y

H Oli riRPUSCH i SCHIŁLE
&*3Ł!!Łi2ar

S . f t .

A B C  s p o r t o w e

P o l s k a  —  N o r ^  r e g U

w piłce nołnej — odwoiano
Projektowany na jzien 28 maja bi z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 

w Osi m ir ypp.i woay mecz riłki świata, gdzie, jak wiadomo .* *1* -
noinej Poiskc — Norwegio, został de- my w drugiej rundzie z Norwegią I 
finitywnie iav.oian/. Irlandią.

Mecz Polska -i Norwcg.a oabę- Mecz z Irlandią odbędzie się rów- 
dzie się w innym terminie i oęazie nteż o mistrzostwo świata.

P ł c w c z y k  e p u ś c < ł  P o ls i t ę
uda]ąt: się z żonę dd Fraitcjl

I l i l l S  I H t f C I .  MI S  1 *  I I  I I  l i #

P IJ  H E R B A T Ę  
. z  K O P E R N I K I E M *

h (4 )h
row. HAMBtU

A. Dlugakąckl, W, V /ricinl*w >kt

■USUWt. H1CI1 M
i*ur w ureną m wcicwicn. t t

Z n i ż k i  K o le jo w e
na Targi Pdznaftskie

Na tegoroczne Targi Poznańskie

Znany olimpijczyk, óziesięciobOjO- 
wiec, członek AZS-u warszawskiego, 
Pławczyl:, opuścił '  tych dnincn Pol 
skę, udając się dc Francji.

Plawczyk wyjechał ai Francji ra­
zem 7. toną. absnlweniKą C. I. W. F-u,

gamzacji «ponow*ch poisłucp, jako 
instrukto. :a w. Ł Ptawczyk dotych­
czas mial świetną posadę w K. F. 
z Której jednar zrezygnował i wota. 
wyjecnac z Polski. We Francji bę­
dzie się staraj zapewne znaleźć prsu-,

która utrzymali. posaJę w jednej z or również jako instruktor w. L

K r o n i l i a  s p o ^ u w a

przy' w y d a w S  ' . f f n e m i Ł z y c h

6a n K  A m e r y k a ń s k i
w PoSsce.

SpółKs Akcyjna

Mirusters™-' 
Komunikacji przyznało zniżki kole­
jowe w wysokości 75 proc. w dro 
dze powrotnej. Zniżkę uzyskuje sie 
indywidualnie na podstawie karty u-

PILKA NOŻNA
W niedzielnych rozgrywkach o mi­

strzostwo piłkarskie ligi śląskiej pa­
dły w*nikn 

Siowian Katowice — Zgoda Biel- 
szowicc 0-2 (o.l), Policyjny KS Ka­
towice — Koszarawa Żywiec 1:1 
(J:l), Czarni Chropaczów — Concor­
dia Knurów 6:0 (r-0), 06 Katowice — 
Wawel Nowa Wjeś 1:2 (u l).

Poza tvm ligowy AKS Chorzów ro­
zegrał spotkan,e w Radzionkowie, bi­
jąc miejscowy Ruch 4-3 (2 : 1 ). Druży­
na AKS grała z 5 rezerwowymi.

MECZr MIĘDZYMIASTOWE 
W ZAGŁĘBIU 

W Zagłębiu Dąbrowskim na otwar 
cie sezonu piłkarskiego odbyty się 
dwa mocze międzymiastowe, a mia­
nowicie Reprezentacja Sosnowca u- 
legła tcDrezentacji Czeladzi 1 :4  (1:3), 
a Dąbrowa Górnicza pokonała repre­
zentację Będzina 4 2 (3:0) Ten ostat­
ni mecz przerwany został na 30 min. 
przed końcem z powodu śnieżycy.

BIEGI NA PRZEdA 1 
\F Czeladzi odbyty się biegi na 

przełaj o mistrzostw! okręgu śląskie­
go.

U  biega pai r a  1000 mtr. pierw-

czestnictwa, którą wydają kokiowe *ze mr'' Wc< *a.it,a 
1-asy biletowe p™y wykupie biletu Chorzow) w czaaie 4 ^2  min A  9ie 
do Poznania. Karty mzestnwtwr ^d fO W n a (Sokoł Cnorzow), 3) Pro- 
przedkłada sie w kasach wejścio- bujska. . . . .  ^

z Zakopanego, startując w »Łercyu 
zawodów uzyskała doskonałe wyni­
ki.

Ostatnio narciarka a ną zawo­
dach w Occawie zajęła w biegi p a ń  
drugie miejskie tua za p. Lorocque. 
która w mistrzostwach U. S A. w 
Lake Piacid w r. b. zdobyła pierwszą 
nagrodę.

DYSKWALIFIKACJA 
LEKKOATLETÓW 

Duński Związek Lekkoatletyczny 
zawiesił beztermii.owo przed paroma 
dniami dwóch swoich świetnych ułu- * 
gudystanaowców Nielsena i Siefertr, 
za naruszenie przepisów amator­
skich.

Obecnie duński Związek sprecyzo­
wał kary nałożone na wymienionych
zawodrików, a mianowicie:

Siefert zdyskwalifikowany zootat 
do lutego 1938 r„ a Nielsen do 1 
czerwca 19-38 r.

S p o rt
w szkołach wieczorowych

Doroczne Zwyczajne Walne Zgiuma- malnej oraz do 'uzyskania karnetu (Sokół Bogucice), 3) Czoch (KPW Ka­
dzenie Akcjonariuszów Banku Ame* zniżek w Poznaniu. I wice ‘̂ * i * . * r> •/#»*
rykańskiego w Polsce Sp. Akc. ) Zniżki dla przejezdnych z zagrani- ^  seniorach zwyciężył Gwozdz 

Po przyjęciu do wiadomości spra- cy są udzielane zarówno na kolejach czas 17fl4>7, 2) Han
4rł-iin Tcłndr rajllccentow&niu Tacrrnm‘.-TTivoti ialr i PóbdcirJi nn „„4. - (Stadion t ÎlOlZÓw), 5) 8 Ol.iOSill-

SlIKCES HENISZÓWNY 
W KANADZIE 

Aczkolwiek tegoroczny sezon nar­
ciarski w Kanadz.o wschodniej jest 
slaby wskutek lokikej zimy, jednak 
narciarstwo polskie legitymuje się 
poważnym sukcesem. Wanda Henisz

wozdania władz, zaakceptowariu zagranicznych jak i Polskich na pod- K (Stadion ihorzow), 3) 
przedstawionego bilansu i racnunku stawie legitymacji targowej, którą Slu (stadion Ciioraow). 
strat i zysków, Walne Zgromadzenie można zakupie we wszystkich Kon- 
uchwaliło udzielić władzom Banku sulatach Polskich. Legitymacja uoO- 
pokwitowania z dokonanych czynno- ważnia do bezpłatnej wizy, zniżek 
ści. -Do Rady Banku powołane zo- na kolejach zagranicznych w wyso- 
stały przez Walne Zgromadzenie na- kości od 25% wzwyż w obie strony i 
stępujące o*oby: pp. Dy. Axel Egueh do zniżki na Kolejach Polskich w 
jako Prezes Rady, Karol Kozłowski wysokości 33 proc w obie strony, 
i Gunnar Schónmeyr j:iko vicr-pieze- Oprócz powyższych zniżek organizo- 
si, oraz Axel von Arbin, Axe! Lind- wane są w kraju pociągi popularne 
berg, Per Ake Niłsson Akers- i Per z Warszawy, Wilna, Gdym, Krako­

wa, Bydgo.-sczy i szeregu iimych 
miejscowości. Jeor.ncześnie przy b* da 
wycieczki z zagianicy — z Francji,
Niemiec, llelgii, Holandii. Austrii,
Czechosłowacji s z Angld.

Cztery dni świąteczne w tygodniu 
targowym wzmogą znacznie ruch 
przyjezdnych, "

Rozegrane finały v grach spertf* 
wych, turr.ieju szkół zawodowych 
wieczorowych i świetlic mitjskicb, 
organizowanego przez Wyćuał O- 
światy i Kultury Zarządu m. Warsza­
wy, daiy wyniki następujące:

W koszykówce męskiej: Naprzód 
(Czerniaków) — Orle (CzerntaKÓw) 
29-2- W mt-czu o trzecie miejsce 
Zmcz pokonał Pochodn-ę 12:8- 

W siatkówce męskiej: Orle — Na­
przód 31:27- W meczu o trzecie miej­
sce 22 szkolą zawodowa pokonaia 
Zmcz 37:i6.

W siatkówce dziewcząt: Ku słońcu 
_  Naprzód 32:1,3. W meczu o trzecie 
miejsce Kon czynki zremisowały z 
Lesznem 18!18- 

\\ koszykówce młodocianych 1 Gile 
— Szkoła zawodowa 16, wynik 8 :4, 
a w siatkówce Orle — Chełmsks: 
31:18

Olaf Silfrerskiold jak<” członkowie 
Rady. Do KonrUji Rewizyjnej na o- 
kres 1937/38 roK Walne Zgromadze­
nie powołało jiouownie członków Ko­
rniej! z okresu ubiegłego. Naczelnym 
Dyrektorem Batutu jest, tak ji k i w 
roku ub.tgiym p. Harald Axeil.

<K.) I
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T r z y k r o t n y  m a r s z a ł e k
Przeniesienie zwłok zwycięzcy walny światowej

Paryż, w marcu 1937 
Tematu do korespondencji do­

starczają wypadki toczące się o* 
oecnlt we Francji bardzo obficie; 
strajki i zaburzenia z „krwawym

(Korespondencja własna „ABC”)

l a  > es f  t a k

R O Z W I Ą Z A N I E  
S T R O N N I C T W A  N A R O ­
D O W E G O  W  W I L N I E

W  Wilnie zawieszono działal­
ność Stronnictwa Narodowego. 
Zawieszenie zostało rzekomo wy­
wołane powtarzającymi się zama 
otiami petardowymi na terenie 
W ilna.

N ie chcemy w tej cnwilj wcho. 
dz!ć w  samą sprawę zamachów 
petardowych. W  tej bowiem spra, 
wie prowadzone jest śledztwo. 
Trzed ukończeniem jego trudno 
jest przesądzać wynik.

Niezależnie jednak od jego w\ 
«lków , uważamy rozwiązanie 
Stronnictwa Narodowego na tere­
nie W  Ina za rzecz szkodliwą. Co 
-nnego bowiem jest ukarać osoby, 
którym dowteaziono przehi ocle­
niu takich czy innych przepisów 
kam jch. a zupełnie co innego jest 
rozwiązywanie °rgaruzacji, która 
p tw cież w  żadnym razie, jako ca- 
łość, nie n.oże być za te zamachy 
odpowiedzialna.

Taki krok władz, administracyj­
nych uważamy za szkodliwy, 
zwiaszc-a w okresie obecnym 
gdy tyle s1 mówi o konieczności 
konsolidacji całego narodu.

W  dobie dzisiejszej zbyt wiele 
jest czynników, które by chciały 
przeszŁuazić procesowi konsolida­
cyjnemu. Nie coiną się one na 
pewno ani przed prowokacjami, 
ani przed pobudzaniem nadmier- 
nej  gorbwesei władz. Śledztwo 
p°w Inno wykazać, czy w sprawie 
w i ińskiej nie maczały one swych 
palców.

Dziś icstesmy w tej szczęśliwej 
sj tuacji, że w sprawie wileńskiej 

tjmO<temy zab'erać gros całkiem 
“bezstronnie. Przecież właśnie w 
t*ągu ostatnich pf-ru tygodni by- 
hśnt. ’ przedmiotem nieustannych 
ataków ze strony Si ronnictwa Na 
rodowego, często nie przeoiorają­
cych bardzo w metodach I  dlate- 
gt właśnie nasza ocena sprawy 
wileńskiej, uznająca postępowanie 
władz za flwwłaściwe, musi być 
uznam ra całk em bezstronną.

wtorkiem" w  Clichy na czele, 
trudności finansowe rządu, kru­
szenie się pod naporem komuni­
stów „frontu ludowego" i równo­
czesna wzmożona, mijno utrud­
nień, propaganda ugrupowań na­
rodowych, —  oto część z interes 
sujących dziś także i zagranicę 
przejawów życia francuskiego, 
wypełnionego niestety coraz czę­
ściej intrygami, kłamstwami i 
wzajemnymi zdradami

Na tym ciemnym tle tym wy­
raziściej odbiła swoją dostojnoś­
cią niecodzienna uroczystość 
przeniesienia trumny Ferdynanda 
Focha do specjalnego grobowca 
w honorowym miejscu kościoła 
Inwalidów Zmarły bov\ jem w 
1929 roku marszałek pochowany 
był zrazu prowizorycznie w pod­
ziemiach kościoła, i dziś —  do­
piero po 8 latach —  przeniesiono 
go do artystycznie zbudowanego 
grobowca w jeanej z naw kościo.

I !a, —  w godnym siebie towarzy- 
stwie. Kościół Inwalidów jest 

| bowiem, —  podobnie jak nasz 
Wawel, —  skarbnicą narodowycn 
francuskich świętości i m iej­
scem wiecznego spoczynku naj­
bardziej zasłużonych.

W sąsiedztwie Napoleona
Tuzaj, w kościele Inwalidów, w

samym sercu Francji -najduje 
się grób Napoleona. Zwłoki jego, 
dopiero wiele lat po śmierci spro­
wadzone zostały.z św. Heleny i 
umieszczone na Honorowym miej­
scu, pomiędzy innymi dawnymi 
wodzami i wielkimi wojownikami 
Francji. Odtąd stał się najcen. 
niejszą pamiątką narodowy koś­
ciół Inwalidów, miejscem piel­
grzymek z całej Francji. A  ra­
zem z nimi liczne postrzępione 
zwycięskie w tylu bitwach sztan­
dary, pozawieszane u stropu ja ­
ko najbardziej wymowne szczątki 
niezapomnianej nawet przez dzi. 
siejszą Francję W ielkiej Fpopeii,

W  sąsiedztwie wielkiego wo­
jownika, administratora i prawo­
dawcy, razem z innymi marszał­
kami Francji, z słynnym marsz. 
Yaubanem i Turrenem, spoczy­
wają więc dziś ziemskie szczątki 
Ferdynanda Focha, zwycięskiego 
wodza państw sprzymierzonych w 
krwawej wojnie europejskiej 
Niespotykany to w historii wypa­
dek posiadania przez jednego 
człowieka najwyższych wojsko, 
wych odznaczeń trzech aż państw: 
Ferdynand Foch był bowiem po 
zwycięskiej wojnie mianowany 
marszałkiem nie tylko Francji, 
lecz także i Polski i W ielkiej Bry­
tanii.

Las sztatidcirow
W uroczystości przeniesienia 

zwłok wzął udział prezydent Le- 
brun, przedstawiciele rządu, ar­
mii i parlamentu, kleru i dyplo­
macji, a także i świata naukowe­
go w postaci przede wszystkim 
członków Akademii Francuskiej, 
któiej zmarły marszałek był człon 
kiem. Nie byto jednak w tym gro, 
nie tak Wyborowym premiera so • 
cjalistycznego rządu żyda Blu- 
ira, —  co ogólnie przyjęte zostało 
z pełnym zadowoleniem. Blum 
nowiem uważany jest powszech­
nie za moralnego sprawcę ostat­
niej masakry w Clichy, udział je­
go więc w tej uroczystości uwa. 
kany by był za pewną zniewagę 
pamięci zmarłego.

Wokół katafalku ustawmno 
sztandary dawnych pułków fran­
cuskich z czasów w 'eikiej wojny, 

, które marszałek Foch poa je j ko­
niec poprowadził do decydujące­
go zwycięstwa. Sztandarów tych 
zebrano niemal sto, las ich w ielo­
barwny dodawał urwzysoości nie­
odpartego uroku nieprzemijają­
cej sławy.

M&uzoieum mai szalka
Mauzoleum, w którym zostały 

złozone na wieczny spoczynek 
zwłoki Ferdynanda Focha stwo­
rzone zostało przez jednego z  naj 
lepszych rzeźbiarzy Francji Lan­
dowskiego. Zbudowane jest w for 
mie masywnej krypty, ozdobionej 
po bokach rzeźbami i scenami z 
walk w  rowach strzeleckich z wy­
wyższoną grupą 8 piechurów  ̂ o 
naturalnej wielkości, dźwigają-

W £ S O  k A 
W IE L K A N O C

L U K S U S O W Y  O D B IO R N IK  C Ś W IA T O W Y M  Z A S IĘ G U . 3 
P E N T O D Y  I L A M P A  P R O S T O W N IC Z A . 3 2 A K R E S T  F A L - 
2 O B W O D Y . O D T W A R Z A N IE  B E Z  Z N IE K S Z T A Ł C E Ń  P E Ł ­
NEJ W S T Ę G I C Z Ę S T O T L IW O Ś C I. R E G U L A C J A  B A R W Y

T O N U .
LUKSUSOWE I POPULARNE 2 i 3 LAMPOWE ODBIORNIKI SIE­
CIOWE I BATK tfJNE . GŁOŚNIKI ZE WZMACNIACZAMI DO OD­

BIORNIKÓW DETEKTORÓW YCH

SPŁATY NA 15 RAT JUŻ OD ZŁ. 10 MIESIĘCZNIE
W SALONACH DEMON STR AOYJ-RFMONSTRACJL I SPRZFDAź 
NYCH P7T KRAK PRZEDM. l i  I W  WIĘKSZYCH SKLEPACH RA­

DIOWYCH

€ O H O
Jiotce faz

meżna nasyć 
p a p . e i  o s ó w ,

Już za Ł25  zl w zględnie 
pudełko najiepiżych, p o  
l ie  ustępujących najdroższym zagranicznym wyrok: om, 
ędajcie wszędzie papierosów

„ N i l "  i

„Egipskie Specjalne"
w n o w y c h  o p a k o w a n i a c h  p o  5  s z t u k .

I

W e s e l i  c h ł o p c y  z „ A B C
I smutne dobre zwierzę Lewisian

u

(gk .) „Czas" jest zadowolony 
z sesji budżetowej i pisze:

poprzedni! sesja Dudzetowa i se 
eja nadzwy ctajna na wiosnę ub. ro­
ku, pozostawiły ważenie wyraźnie 
ujemne. Z  wielu stron podnoszono 
narzuty, że parlament zdolny iest tyl­
ko do ucnwalania projektów rządo- 
» i c.t , zamykania sesji uchwaleniem 
pełnomocnictw' dla rządu. Przynaje- 
nty, ie i oa łąmach naszego pisma 
ciawalitmy nieraz wyraz tror.ee o 
Zdolność do pozytywnej pracy obet- 
ryci izb

1 ym :hętmej stwierdzamy w obet 
nej sesji parlament nasz wykazeł ora 
cowitość sumie"noś'1 a także nicra 
ieżnosc.

Gzy pracowitość, sumienność, 
a także niezależność — to dost.a 
teczne kwalifikacje dla izb usta­
wodawczych ?

LewlEtan prz?strzrga
Poczciwe rwierzę „Lewcatan" 

jest zdenerwowane. Wszystko się 
p s jje  w państwie duńskim. Nikt 
nie ehrc znosić spokoinic jsramd 
wielkiego kapitału Nawet potul­
na dotychczas „Gazeta Polska" 
zaczyna mówić rzeczy' ldeprzy 
jemnr I dlatego zrozpaczony ,.Le- 
wiatan" lamentuje:

Jeżeli bowiem podobry ton ma 
rrwac dalej' i r„a być uważany za wv* 
uladnil m.aiodajnych poglądóv to 
rrzęba jasno zdać sobie sprawę- idzie 
my ku rzeczom bardzo złym. i

Pocieszmy się —  to co zle jest 
dla Lewiatana, jest na ogół do­
bre dla Polski.

Wese!i chłopcy
A le najgorsze to jest „ABC“ . To 

jest źródło wszelkiego zła dla Le, 
wiatana. To też ile razy napisze­
my coś, co naszego Lewiatanka 
trąca w kieszeń, bestia żyga o- 
gniem. I  teraz, gdy pczwoliliśniv 
sobie na trochę uwag w  związku 
z wystąpieniem p. Wierzbickiego, 

straszne stworzenie opisało nas

w »wo m „Kurierze Polskim":
, Weseli chłopcy... To Brzeszcze ma­
łą Pkcyjne diu^.? A może Poimin? 
Mozę Wspólnota Interesów? Może 
Huta Pokój? Możb Starachowice? 
Nic me wiedzieliśmy tei, Ze jzrzed- 
stawicieie administracji państwowej, 
zasiadający w ,adach nadzorczych 
tych pri idslęoiorstw, ciągną z tego 
źródła „fantastyczne zyski".

Ależ, kochanięła. N ie ma zy­
sków, same straty. Żj ć się nie 
chce-

Wesołe chłopaki... I potem dziwią 
się, że ani rusz nikt nie chce ich brać 
poważnie.

I iw nie prosty, jak diagnoza jest 
środek za.adczy: upaństwowić i już. 
Zaraz 5iv wszystko zmieni, zaraz hu­
ty i I opaln e zaczną daw ać zyski 
zar*ad państwowy zrobi tylko hokus- 
pokus i deficyt przemień, w rentow . 
.lośi o talie proste — tylko upail 
u, owić Wprawdzie pan: twowa Jesf 

Wspólnota Interesów i rtUla Pokój, 
i Brzeszcze, i Starachowice, t Poimhi 
i jakoś ten czarodziejski środek nie 
pomogł, rentowności z ueficy*u nie 
wyczarował Ale mc to nir krepuje 
redakcji „ ABC". Któżby się tym 
przejmował? fiszą: upaństwowić i 
basu- Niech kto inny się martwi

Weseli chłopcy...
A  któż wam mówił, że się was 

unańsrwowi dla zysku . ( I czy m- 
Kolwiek pisać, to wy tylko pyta­
n e : gdzie zysk? Przypomina się 
popularne powiedzonko: W  kie
miesz w pysk —  będzie zysk!

Arab czy chrześcisan n?
LewiaUn -wściubia swój długi 

nos nawet w politykę zagraniem
ną Całym ciężarem w ..Karierze
Polskim" za Wystąpienia „arab­
skie" rozpłaszczy! MjBfl&olinteg- ■ 
To nie chrześcijanin, ani nawe

W RADOMIU
za]ircnumerować „A  B C można 

u p. Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31 

r  uro Dzienników)

gentleman —  powiada Lewiata- 
nik.

Można jy  tyiKO powicozieć, że 
szerząc tak osobiście i tak oficjalna 
propagandę w całym sw.ecie muzuł­
mańskim, będącą jak gdyoy dalszym 
ciągiem tej którą jprawiala niedaw­
no, ka utrapieniu Anglii, v, jeżyku 
arabrkim radiostacja w bari, MussoB- 
" i  portępuje nie ylko nie po cnrze- 
ścijańsku, leez także • nie po mano- 
metaiioku, bo Mahomet kazm r.zano 
waź zawarte traktatj, nawet i nic 
wietnymL

Postępuje także i nie zbyt po gen 
tlcmeńsku bo niedawno zswa-ty z 
Anglią traktat Śródziemnomorski na­
zwany został __ jak na złość — ,gen- 
tiemen agreenient".

To także „wesoły chłopiec" —  
ten Mussolmi. I tacy teraz mają 
głos.

Lew.atan smutno zwiesił gło- 
wę.

P O D Ł A  P O W IE Ś Ć
Z c ltg m e r o w a n y  h it le r o w ie c ,  

z n ie n a w iś c i d o  ży a a . d y re k io  
ta  te a tru  ( ta k ie g o  w ie d e ń s k ie  

cych ponad głowami na noszach g o  S z y fm a n a ) og ła sza  łu d z k o -  
z włok i swego Naczelnego Wódxt ś c i d z ie ń , w  k tó ry m  l j  w y tę p i 
Proste to i masyw'ne mauzoleum u lt r a f io le to w y m i p r o m ie n ia -  
wiernie oddaje życie i ohaiukter m i ( w y n a la z e k . k tó r y  s k ra d ł  
zmarłego. Wiadomo bowiem pow- g e n ia ln e m u  szw c jc a rs k ie m u  
szechnie, jak prostym i szczerym iy d o w i j .
był jego charakter, na ipeWzru*{ S z a lo n a  p a n ik a . R o z c h o d z i  
szonych zasadach katolickich o- s[ę  p o g ło s k a , że w od a  o c h ro n i  
party. Wiadomo jak wysokiej war p i-zeo  p r o m ie n ia m i.  IV  k ry ty -
tości byłą jego moralność, wy ci* \czn ij d z ie ń  P o la c y  p ę d zą  d o
skcjąca swe piętno na każdym je- O d y n i, p o ls k ie  w o js k o  u s ta w ia  
go posunięciu, na każdym prze-. k a ra b in y  m a szy n ow e  i  ńOd­
mówieni u czy rozkazie do z jed -; m y ź in ie  w y s trz e liw u je  p ę d z a -  
noczonych arndi Szlachetna jc * 0 ( cy ch  k a  z b a w ie n ia  ro d a k ó w .  
postać, gardząca kłamstwem i in. 
trygami, oraz wywyższaniem «ię  
putiad innych, —  jalctc wyraziś­
cie odbija oa zakłamanych i pod 
niecanych uczuciem nienawiści 
kierowników dzisiejszej czerwo­
nej Francji.

I  aiafego żałobna ta uroczy­
stość w kościele Inwalidów zło­
żenia żaz jeszcze hołdu zwycięscy 
w w ielkiej wojnie radością { otu. 
chą napełniła serca uczestników.
Przywróciła bowiem w iarę w 
zdrowe siły narodu i w jego od­
rodzenie się W przyszłości.

Jan Majewski

W o a a  z re s z tą  n ic  n ie  p o m a ­
ga, lu d z k o ś ć  ca łe g o  św ia ta  g i ­
n ie . O c a le l i  ty lk o  z w ie rz ę cy  
h it le r o w ie c ,  je g o  s ta d k o  n ie ­
w o ln ic z y c h  d z ik u s ó w  L a p o ń ­
cz y k ó w , o ra z  p rz y p a d k o w e  
p r o fe s o r  A n g l ik  i  j j g o  asy ­
s te n tk a , w a rsza w sk i ży d  i  s tu ­
p ro c e n to w y  P o la k  p . C h o - ,  
m ia k .

Ż y d  je s t  in te le k tu a h s ią , jes t 
d o b ry , l i ­

r o w y  P o -

zw
m ą d ry , sz ta ch e tn y , 
s iu ż n y , p ra c o w ity , n, 
ta k  je s t  p i ja k ie m , k i 
n ie m , g łu p c e m  
b y d la k ie m  A n g lic y  z a b ie ra ją

Święta za pasem !  Ja z  czas kupuż 

WÓDKI i LIKIERY

$ & k ły fiJ c a u y i W a rs za w s k ie j"

IV KALISZU
zaprenumerować „A  B C“  można 

u p. Durcjr-Aswiego 
ul. Piłsudskiej 17.

"P h J Ł & j. Ś & a B & jr 2

C-Ł,. go śiu&jjT, *

Wyiuki ciągnienia II KI asy
W dniu 22 b. m. zakończone zo- 

.‘■talc ciągot nie drugiej klasy trzy­
dziestej ósmej Loterii Klasowe.i-

Ghncna wygsana tej klasy ,vyno- 
Siła sto tysięcy złotych j padła r-a 
nr. 169.9C1. a.śricielami poszcze­
gólnych ćwiartek tago numeru s;! 
mieszkańcy Łodzi: mianowicie pp.
Leon .'Waśniewski, tkacz W f  a bryt** 
Sihwelgerta y- Łodzi, Stefan Kró1 
robotnik w abrjTe SŁoinerta tamże, 
Bronisłan K ról, robotnik, K. M u 
rzędnik j- dnej z ini,tytu„yj kredylo- 
wrych A. M., robotnik i T. A, biura, 
listka.

Po raz pierwszy w kla-ne drugiej 
wylosowano wygraną siedemuzesiąt 
pięć tjsięcy złotych. Przypadła or.a 
numerowi 113U7-1, będącemu w posia­
daniu mieszkańców Wąrszawy — 
dwóch kupców, urzędników i aktora. 
Każdy z nich otrzyma! po piętnaście 
tvs'ęcy zio*ych.
' Wesote święta będą mieli również 

współwłaściciele losu nume- 68241, 
który wygrał pięćdziesiąt tysięcy zło­
tych. Sąd nimi robohrcy, zamieszkali 
w d/ielicy staromiejskiej, oraz w miej­
scowościach podstolecznych. Chociaż

każda niemal ćwiartl » b^la wia-miś- 
-cia kilku, a nawet kilkunastu osób, 
wygrana kwota stanowi dla nich — 
jak to sami przyznają ~  poważna za­
pomogę.

Poza tym była jeszcze wygrana w 
wysokości irzydziestu tysięcy zło­
tych ( nr. l6-!Oa6), pięć pć dwadzieś­
cia tysięcy, trzy po piętnaście tysię­
cy, uraz vrelc ".mych; razem dziesięć 
tysięcy wygranych na «nnię nrlion 
sześćset d/.iewięćd ' iesiąt dwa tysiące 
czterysta pięedfciesiąt złotych.

AA' klasie rze^iei, której c!qgnienic

T/ia, *0^,otą&uM
utykmrtnc: -ztlec-JUzn* 
dMiiage — fi

się  a o  tw o rz e n ia  n o w e g o  ży­
c ia , ż y d  z o s ta je  w  W arszaw ie , 
ja k o  d u c h  o p ie k u ń c z y , p o l ­
sk ie  b y d lę  (d a re m n ie , sp j ó tw -  
w aw szy z g w a łc ić  A n g ie lk ę )  
ch w y ta  k a ra b in  i  id z u  b ez ­
s e n sow n ie  w  św ia t z dz P lis a ­
m i, k tó r z y  m u  o d p o w ia d a ją  
c h a ra k te re m  k u ltu r ą  i  c ie m ­
n o tą  —  szu k a ć  czy  n ie  m a  
g d z ie  k u y o  m o rd o w a ć  i  1 0  n i ­
szczyć.

O to  s tre s z cz e n ie  n u d n e j,  hez  
c ie n ia  Ja le n tu  i  a r ty z m u  p o ­
w ieśc i. K io  m ó g t  nap'-<ać tu ką  
g lo r y f ik a c ję  ży d ó w , k to  m ó g ł  
uuyeazać ta k ą  n ie n a w iś ć  do  
w o js k a , d o  P o la k o w i ta k  s ta ­
ra ć  s ię  ic h  z o h y d z ić ?  

O cz y w iś c ie  ty lk o  ju k iś  żyd - 
IV’ ja k im  p iś m ie  n u g ł c  s i f  

u k a z a ć  ta k a  p rz e s ią k n ię ta  n ic  
n a w iś c ią  i  p o g a rd a  w zg lę d e m  
P o la k ó w  p o w ie ś ć?

T y lk o  w  ż y d o w s k im .
Z g a d z a  s ię . 4 m o r e m  p o w ie ­

ś c id ła  jr-s t S ło n im s k i-  a p is ­
m e m , k tó r e  j c  w y d ru k o w a ło  
—  „ W ia d o m o ś c i  L i t e r a c k ie '.

ZADOWOLENI
M a rs z c łe k  C a r  s tw ie rd z ił ,  ze  

S e jm  fu n k c jo n o w a ł  d o s k o n a -  
a n a lią . 'f-J  lc ,  ze  n ic  m u  n ie  m o ż n a  z a rz u -  

k lo in u  em , ctV, że  p o s ło w ie  w y k a za li f e ­
n o m e n a ln a  p ra c o w ito ś ć ,  b ez ­
s tro n n o ś ć , w ie d zę , p o  i m if  c e ­
n ie , że  S e jm  m a  c a łk o w ite  ret- 
u fa n ie  k ra ju ,  ż c  żc , ż r...

P o s ło w ie  o k la s k iw a li k a zd -' 
z d a n ie  s y g n a liz u ją c  u> ten  sp o  
sob  w y m o w n ie , iż  są z u p e łn ie  
te g o ż  zd a n ia  c o  m a rsza łek .

b e z k ry ty c z n e  zadow olen ie , z 
swbie. to  trz y  czw a rte  szczęś­
c ia .

POSŁUCH .
J a k  c o  r o k u  h o m is a ry d  

R z ą d u  z a g ro z ił  strw szliw unn  
k a ra m i za s trz e la n ie  z  k a la ­
f i o r  k ó w .

/ ja k  c o  ro k u  k a n on a d a  
g rz m i w  n a jle p s ze . W c z o r a j  
w  n o c y  s trz e la n o  s p c c ju h u c  ha  
ta ś liu rie  n a  F a b ry c z n e j —  tu ż  
o b o k  k o m is a r ia tu  J a k iś  n e r -

* j ) JM O nitR ”
THersi«iK»ufck« I I I

w ow y  m ieszk a n iec , p o s l- . i r iy ł  
s ię  p rz o d o w n ik o w i.

— S n : się. ch y b a  p a rn i, o d ­
p a rł p o l ic ja n t ,  ja k ie  r t r z ą iy  
k to  m o ż e  s trz e la ć ?  P r z e c ie  to  
zos ta ło  z a b r o n io n e j  ( k o l  ) .

rozpoczyna się 13 kwietn a r. b., głów­
na wygrana wvnosi również sto tysię-i 
cy złotych, natomiast wygranych po 
siedemdziesiąt pięć, pięćdJesąt i trzy-, 
dt eści tysięcy jest po dwie, po dwa-! 
dzitśc a tysięcy — cz(er\. po piętnaś-1 
cie tysięcy sześć ild. Ogólna suma wy-, 
granych wynosi dwa miliony osiem­
dziesiąt dziewięć tysięcy siedemset 
pięćdziesiąt złotych j

Przy sposobności przypominamy, że 
czas odnowić *os do trzeciej klasy. 
Kto uczyni to w porę, ten może być 
pewny, że ire będzie narażony na ja-1 
kiekofwiek trudności lub komplikacje. I

m
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N l c o h  t y j e  K r o t n o ś c i  ( V I I )

śiasy sowieckie -  „sśfepione ptaki"
i v j ą  w  k b t « L t r  i  n ie ś  s s ia d o n ts ip !

Podc^a-a długiej mojej podróży ludnością. Jeden jest tylko powód 
nic bardziej nie wzruszyło .m nie tego: strach przed prawdą.
jak. naiwność czerwonych „muzy­
ków", którzy myślą, że są szczę 
śliwi. Od razu po przyjeżdzie do 
Rosji poczułem sympatię dla ca­
łej tej' łagodnej, a jeanoczesnie 
okrutnej rasy ludzi, o jasnych, 
niebieskich oczach.

Gotowi są rozdać wszystko, na- 
wet to czego nie mają, i zamiast' 
rozsądnie myśleć, oddają się ma­
rzeniom. Być może pieniądz czyni 
ludżi egoistami. Oni p :eniądzy 
nie mają Pieniędzy strzeże pań­
stwo. Nie mają 0 to do nrego pre­
tensji.

To cmecil
Rasa słaba j udręczona, przeży­

wająca wzloty, ale częściej żyją* 
ca w  zaniedbaniu. A le  mimo nie­
szczęśliwego lasu, ladzie ci wiecz 
nie patrzą z nsdłieją w  przysz­
łość. Ciągle' się czegoś spodzie­
wają. N ie wiadomo czego i nie 
wiadomo od kogo. Kiedyś oczeki­
wali szczęścia, którego obietnice 
rzucał ,m pop z dymów kadzideł. 
Teraz oczekują szczęścia na zie­
mi, obiecanego Im nrzez innych i 
zawsze w te obietnice wierzą

Z chwilą, kiedy poczują pienią* 
dze w kieszeni śpieszą się od razu 
żeby je  wydać, jak dzieci, dla 
których pieniądz ma tylko w ar

Jeżeli robotn;,k i chłop sowiec­
ki wierzą w swcje rzekome szczę­
ście. to dla tego, że im wytłpma- 
ezono, że robotnjcy gdzie indziej 
traktowani są jeszcze gorzej.

Lasek ^uioński — d a 
bdgatycit

Miałem dowód tego, czekając 
w jednym z urzędów w kolejce 
dla załatwenia mych spraw. W 
czasie oczekiwania na przyjęcie 
mnie prowadziłem rozmowę z 
majstrem z jednej z fabryk obu­
wia, który utrzymywał ,że lasek 
Bulońsk' w  Paryżu jest zarezer* 
wowany dla bogatych i robotnicy 
nie mają tam prawa wstępu. K ie­
dy usiłowałem go przekonać, że 
to jest nieprawda nrzywołał swo 
ich towarzyszy i ci zapewniali 
mnie, że czytali o tym zakazie, że 
,m to m ó^ono, że wobec tego ja 
się pewnie mylę.

Można zrozumieć taką nieświa­
dome ść u prostaKÓ^, ale jak wy­

tłumaczyć sobie, że pewien urzędf Zupełna nieświadomość. Nie 
nik na wysokim stanowisku w | wiedzą niczego. N ie mają prawa 
banku państwa nie chciał wie- ciedzieć o niczym. Przypominają

S t a l i a t
K err jla  S z y m a n o w s k ie g o

Od dziesięciu lat poiska muzy­
ka rebgijna posiada największe 
swe arcydzieło: „Stabat Mater" 
Karola Szymanowskiego —  naj­
wybitniejszą kompozycję genial­
nego Mistrza, Utwór ten nie był 
wykonywany w Warszawie z nie 
zrozumiałych powodów już od
szeregu lat. Został on nareszcie ale nie zupełnie dociągnięte do 
przypommany naszej publicznoś-i właściwego poziomu. Chóry (pod 
ci na koncercie orkiestry Pol. Ra, Kierownictwem, p. Nawrota) opa- 
Jia w sali Domu Katolickiego iowały doorze swe partie. Rpo- 
„Koma" pod dyrekcją M ieczvsla-, śród solistów wymienić trzeba

turalnej e l;ty muzycznej Dla 
przyszłych jednak pokoleń stro­
nice „Stabat Mater" będą stano­
w iły Biblię narodową, z której 
karmić się będą całe zastępy mło 
dych muzyków.

Wykonanie „Stabat Mater“  zo­
stało przygotowane b. starannie,

rzyć mi, kiedy go zapewniałem, 
że Murzyni u nas ir.ają prawo 
głosu, że mamy czarnych deputo* 
wanych senatorów i riiinistrów.

—■ Nie, panie Dorgeles niech 
pan się nie trudzi, w'em dobrze, 
że macie przesądy...

N ie podnosił głosu, uśmiechał 
się tylko słodko i właśnie ta słod­
kość w połączeniu z bzdurami, 
które mówił, doprowadzała innie 
do wściekłości.

mi ptaki, które luazie oślepiają 
po to, aby lepiej śpiewały.

Z czym meżna byłoby porów­
nać ich obecny los. Tylko % losem 
z epoki carów. Nienasyceni 
władcy, chciwy kler, szlachta, 
która się pastwiła nad pospólst­
wem, oficerowie, którzy dobili, i 
gdzieś w mgłach oddalenia sze* 
regi katów.

Polem była wojna i krew..., re­

wa Mierzejewskiego.
Nieziemska słodycz, 

ekstaza reng.jna irzadkie napię­
cie uczuciowe promieniują z tego

na pierwszym miejscu doskonalą 
głęboka śpiewaczkę p. Strokowską - Fa- 

ryaszewską (sopran), która inter 
pretowała tekst swój z przejmu-

prze.pięknego. przepotężnego dz:e ' jącą prawdą. Poza tym Szabrań-

Jedynym niebezpieczeństwem wolucja, ucisk i znowu krew. 
grożącym uświadomieniem ludno Nm dziwnego zatem, że w porów- 
ści mogroby być radio, nawet je- ianiu z tamtymi aniam odpoczy- 
żeli się weźmie pod uwagę p rzo - 'nek obecny wydaje im się naj- 
szkody językowe. A le aparaty ma wyższym szczęściem, 
ją tylko bogaci, inni muszą się 
zadawalać jakimś wspólnym gło­
śnikiem w kolektywie przy fabry­
ce, który oczywiście nastawiony 
jest zawsze na Moskwę i z kto* 
rego słychać wiecznie piopagam 
dowe przemówienia polityczne, 
przeplecione utworami Czajkow­
skiego.

ła, dorównywując najsłynniej­
szym wzorom klasycznej litera+u-
r>T.

Geniusz twórczy Karola Szy-

ską (mezzosopran) i Mossakow- 
sk-ego (baryton).

Program koncertu zawierał 
również ..Śmierć i Wyzwolenie1*

manowskiego wzniósł się w „S ta - 'R . Straussa, „Sonatę" Clemen-
bat Mater" n? wyżyny niebiań­
skie, łącząc pierwastici religijne 
z rdzennie, rasowo polskimi. Bez-

tiego i „W itraże kościelne" Res- 
pigniogo, których świetnym, nie­
mal rewelacyjnym wykonaniem

cenną wartość najdoskonalszej osiągnął Mieczysław Mierzejew-
part/tury Szymanowskiego ocenia ski prawdziwy triumf.
dziś zaleawie nieliczne grono kul Michał Konaracni.

30 szkieletów mastodontów
‘o d k o p a n o  w  B r a Ł y l i i

Przed niedawnym czasem onusciła 
połna.i Brazylię mu ja naukowa li­

tość zabawki Stają w Ogórkach czwnyrn paleontologów Uniwersyte.
, , , - . __.'tu  Harward, w> ^ożąc z Braz-lii nie-

przed sklep'Kami, api ającymi ZWyjt|e cenne wykopaliska zr.alezio- 
biszkopty, wędzone ryby. ogórki ; „e w it. S. C «th a r »a  Rio Grandę, 
pożeraja z namiętnością cukierki.1 Kzady obydwóct stanów udzieliły 
W drn wypłat sklepy pełne są lu- ako^edyeji wszelkiej pom«cjr, ale

. przy odjezdzie zakwcs icnowały jej 
dzr do pomocy ( prawo do wywiezienia olDrtymich
Złudżfettla... ekspedientek Mkieletów masteduntów i innych

Życie eksDedieHtek jest cięż-, 
kie. 8 ao 9 goazin pracy taić jak 
personel hotelowy. Ponadto za­
miast zwykłego odpoczyuku przy ; 
sługującego w  innyclf dziedzi* 
naefi pracy szóstego dnia w kai- 
dym tygodniu otrzymują urlop 
.,ak p:padnie, drogą losowań.a.
W  ciągu roku dwa razy tylko 
sklepy są zamknięte. Pierwszego 
maja i siódmego listopada. Za 
tal.ą ciężką pracę ekspedientki 
sklepowe zarabiają niecałe 160 
rubli miesięcznie

Mimo to te biedne dziewczęta 
uważają się za szczęśliwe. Są 
przekonane, że w innych krajach 
musiałyby wykonywać dwa razy 
cięższą robotę za mniejsza płacę.

Strach przed prawdą
Zręczność reżimu polega na u- 

trzymt waniu ludności w zupeł 
nej nieświadomości tego, co się 
dzieje gdzie indziej. Chodzi o to, 
aby sowieccy robotnicy nie zrozu 
mieli, iż są najbardziej wyzyski- 
w ari ze wszystkich robocnikow, 
europejskich. Jakżeż naczej bo­
wiem można wytłumaczyć sobie 
formalny zakaz wpuszczania do 
ZSRR dzienników i książek ab* 
cych? Jak inaczej tłomaczyć ogra 
niczanic w izyt cudzoziemców w 
kraju, których tu otacza się opie­
ka tak, aby nie m:eli konłaktu z

t ykopalisk. Po długich pertraktac­
jach ustalono, że wykopaliska -ii» 
wfas.iościa Brazylii i żc uczeni prof. 
F’rice i Whitte zwrócą je BrazyU po 
dokładnym ich zbadaniu.

W ykopaliska te, stanowiące olbrzy 
mią wartość, wśród których znajdu 
je się 30 szkieletów mastodontów 3ą 
zbliżone do wykopalisk znalezionych 
przez tych samych uczonych w Cen­
tralnej Australii.

Krzywicka oftrDzowajt Orzaikewą
Newe wyctón e dzisł 0 sarki

‘ Obserwować możemy wzrost tej chwili o kole przyjaciół „W ia -i Orzeszkowej orędowniczkę ucis-
zainteresowania społeczeństwa domości Literackich*, a przede nionego żydostwa. Wzrastającą
autorami wzytywistyrznj-nii. 0- 
becnie staje się „modna" Orzesz­
kowa. Zainteresowanie społeczeń­
stwa tą autorką, której dzieła
bezsprzecznie wniosły wiele cen- \ ważania" nau życiem Orzeszko- 
nych wartości ao naszej literału- wej, pióra Ireny Goldberżanki 
rj- —  jest zjawiskiem dodatnim. '.Krzyw ickiej). Znana propaga- 
Trzeba jednak powiedzieć, że ob- orka życia ułatv ior*go, z wro- 
jawv zainteresowania płyną Trie-, dz-ony-TD swoim taktem i zataiło-, 
kiedy ze sfer, które z zasadniczą j wauiern do wyszukiwania brud- ’ 
tendencją dzieł autorki n iew ie-! nych stron życia tam nawet, 
le mają wspólnego Myślimy w

wszystkim o najbliższej .sferze 
Czytelników tego pisma-żyda 

W  „Wiadomościach Literac- 
J kich" ukazaiy się niedawno „roz-

N o w e  z n a e s k i  ^ c z t o w e ,

Z T A i P O L S I Ć

Z druem 1 kwietnia rb ukażą się w obiegu nowe znaczki pocztowe w cenie 5 gr., lO gr„ 15 gr. i ŻU gr. 
Na zdjęciu naszym wzory nowych znaczków pocztowych, które będą wypuszczone przez Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów. Na znaczkach tych widzimy Klasztor Jasnogórski, Dworzec Morski w  Gdyni, 

Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie j Urząd Wojewódzki Śląski w Katowicach.

gdzie ich nie było „wócibia ży­
dowski. nas", jak określił to je­
den z krytyków, w życie pisarki, 
usiłując ubrać ją  w fo-mę emo­
cjonującego skandalu „Odbrą- 
zowywanie" ma zresztą pozory 
uwielbienia. Krzywicka -cieszy 
się, że Orzeszkowa była w spra­
wach obyczajowych śmielsza, niz 
jej poglądy. Takie uznanie ży­
dowskich pismaków może tylko 
zaszkodzić Orzeszkowej, odciąga­
jąc od niej zainteresowania ol­
brzymiej większości społeczeń­
stwa polskiego, nie ulegającego 
wpływom „Wiadomości".

Należy zwrócić na tc uwagę 
tym bardziej, że żyazi i ich tro­
skliwi adwokaci usiłują zrobić z

na nowo popularność pisarki, sfe 
ry te pragną wykorzystać dla 
swoich celów.

N ie zapominajmy, że poza „Me- 
irem Ezofowiczem"- Orzeszkowa 
dała literaturze naszej rzeczy 
prawdziwie wartościowe. Z tych 
innych utworów, późniejszych 
przemawia do nas wielka i szla­
chetna miłość ojczyzny i za to 
musimy cenić autorkę

Obecnie Gebethner i W o lff 
przygotowuje pod redakcją prof 
Drogoszewskiego i Swiderskiego 
nowe wydanie dzieł Orzeszkowej. 
Wydanie to będzie autentyczne, 
wiele bowiem rzeczy w  dziełach 
Orzeszkowej, jej prawdziwy in­
dywidualny styl zmien;ała często 
ręka niepowołanego poprawia-, 
cza. To świeże i prawdziwe wy­
danie Orzeszkowej ułatwi nam 
zrozumienie piękna je j utworów, 
a w utworach tych odnajdziemy 
te kwestie, które dziś dla nas tak 
są aktualne. Poszukiwanie w lu­
dzie źródeł nowego życia dla 
ojczyzny, zagadnienie pracy, za­
gadnienie niesprawiedliwości 
społecznej.

P i S i T C l b i F f . f S * *  

m e b e l  u ł a t w i a j ą c y  o ś w ia d c z y n y
Na całych Kaszubach ogólnie 

znany jest przedmiot domowego 
użytku, L  zw, „szelbiąg" a raczej 
„szeibigg", zdubny w kolorowe 
malowidła, stanowiący jakoby 
dzisiejszy kredens. Ciekawy ten 
mebel stanowiący ozdooę chaty 
kaszubskiej ma swoje tradycje i 
ogólnie jes i łubiany. Dzisiaj wy­
chodzi on powoli z użytku Przed 
laty wyprawa ślubna bez szelbią- 
ga była nie do pomyślenia.

Dzisiaj jeszcze w  okolicach 
Pucka kawaler przy oświadczy* 
nach zaczyna rozmowę z rodzica­
mi na temat szelbiąga, ułatwiając 
sobie wypowiedzenie właściwych 
zamiarów. Rodzice, o ile uważaj? 
oświadczyny za przyjęte, wyraża­
ją  swą zgodę słowami: „trzeba
zamówić szelbiąg".

Ciekawy ten przedmiot można 
jeszcze spotkać w licznych cha­
tach kaszubskich.

J A C E K  B R Z F Z I N A

TO  WARZYSZ
P O W I E Ś Ć

—  D ick  —  sp\ !a ła  po ch w ili. —  C hcia łabym  ci zadać je d ­
no pytan ie, ly lk o  pragnę, byś o d p o w ie d z ia ł szczer/e.

—  M am  przys iąc?
—  N ie . w ie rzę  ci. Chcia łabym , b jś  m i p ow ied z ia ł, czy 

m n ie kochasz?
P o w o li p odn iós ł na n ią  w zrok . N ie  spodzie^  ał się tego 

pytan ia
—  Jakby ci to p ow ied z ieć?  W ła ś c iw ie  sam n ie w iem  K ie ­

dyś kochałem  się, to znaczy tak n azyw a łem  uczucie, ja k ie  
m ia łem  dla jedn ej d z iew czyn y . L ec z  to b y ły  tak inne w aru n ­
k i. ona b j ła tak odm ienna  od  c ieL ie , d op raw d y , sam nie 
w iem . M cże  w ted y  n ie kochałem , a teraz kochani, tnoże jest 
odw ro tn ie , m oże c ię  ty lk o  pożądam . N ie  w iem ...

D z iw n e  w y d a ły  je j  się te bezradne s łow a  w  ustach d oro ­
słego m ężczyzny . Jednak rozu m ia ła  go. Sam a m iew a ła  p o ­
dobne uczucia niepewm ości I

—  D z ięk u ję  ci za  szczerość. N ie  chcę być dłużna. P od o ­
basz m i się, m oże  i d z ia łasz na m nie, lecz  także się w  tob ie 
n ie kocham , tego jestem  p ew n a !

M ilcza ła  ch w ilę , ja k b y  dob iera jąc  słow .
—  Chcę, byś m n ie  zrozum ia ł. O ddać się m ężczyźn ie  po tra ­

fię  h lk o  z praw-dziwej m iłośc i! Żadne inne w id z i m i się, czy  
j a k i . ch w ilow y  popęd , n ie sk łon i m nie do lego. Pod  tvm  
w zg lędem  m am  silny charakter.

—  A  gdybyś się wę m uie za k och d u ?

—  W te d y  sam a p rzy jdę  do c ieb ie !
—  A  ja k  poznasz, czy ja kocham  się w  tob ie?
Zaśm ia ła  się kok ie tery jn ie .
—  O to n iech  c ię  g łow a  n ie boi Od tego jestem  kobietą , 

żebym  to poznała .
Jak chętn ie o p ow ied z ia ła b y  mu coś jeszcze, o jeszcze  jed ­

nym  p o w od z ie  opanow an ego  stosunku do n iego. N ie  m o ­
gła!... W ie d z ia ła , że w ted y  b y łb y  koniec...

—  A  w ięc...
—  Z osta jem y przy ja c ió łm ii
—  A ż  do chw ili?...
—  G dy się ro zs tan iem y ! — w!pad ła  mu w  słow*a.
—  A  co b ęd zie  potem ?
—  P o tem ?  —  N a  m gn ien ie  oka uśnuecli zn ikną ł z je j  

ust.'—  Potem  zostaniem \ m oże v  rogam i i
Z am ru ga ł p ow iekam i.
—  N ie  rozu m iem  cieb ie.
C h w ilę  sta ła  n ieruchom o, po czym  nagle k lęk ła  p rzed  nim  

i de likatn ie , tak, że led w ie  poczu ł, pocałow  ała go w  usta N im  
zd ąży ł w yc iągn ąć ręce, odskoczyła  ju ż  o parę  k roków , śm ie­
jąc się głośno.

—  Dziecinnyr jestes, m ó j m ałżonku. P o w ied z ia ła m  —  w ro ­
gam i, bo  m oże  będziesz m n ie n ien aw id z ił za  to, że p o tra fiła m  
ci się oprzeć. s *

—  N ie , J o an ! —  zb liż y ł się ku n ie j z w yc iągn ię tą  ręką .—  
Zostan iem y do końca życia  p rzy ja c ió łm i!

Jej f io łk o w e  oczy zm ętn ia ły . W p a trzy ła  się gdzieś w  dal.
—  Żebyś k iedyś nie ża łow a ł tego, coś p rzed  ch w ilą  p o ­

w ied z ia ł.
—  N ie . N ie  będę ża ło w a ł! —  m ó w ił w olno, z naciskiem .
W ied z ia ła , że n ie k łam ie, że do trzym a słow a. P o d a ła  mu

rękę. Ścisnął ją . a potem  ucałow ał. Poczu ła , że gd vby w tej 
c liw ili p oc iągn ą ł ją  ku sobie, nie m ia łabv sił mu sie op izeć . 
N ie  z rob ił tego O detchnęła z ulgą.

—  W ra c a m y 9

Sk inęła  g łow ą . N ie  chcia ła  ju ż d łu że j pozostaw ać z nim  
tutaj sam na sam.

Z ie lon a , p rzec ię ta  lodow a tym  potoczk iem  dolina , została 
za  n im i. U m ilk ł śp iew  słowńka. W o k o ło  zn ów  szczerzy ły  sw'o- 
je  kam ienne zęb y  go łe  zbocza  górsk ie. „Jak  w  życ iu ’* —  m y­
ś la ła  Joan —  „Z e  szczęścia i pogodnych  ch w il p rzechodzi 
się w  w ertep y  n iedo li, usiane 'g łazam i łez, krwd i n ied o li ’ *.

R O Z D Z IA Ł  X II.

RTO JEST TOWARZYSZEM NR. 103?
Szym ransk ie w yw czasy  szybko się skończyły . G oodow ie  

znow u zn a leź l' się w  sw o im  dom ku, w p ad li w  w ir  p rzygo to ­
w u jące j się now?ej akcji.

W  ich  życiu  tow arzysk im  lukę po Sułtanowńe i D żaw ach o- 
w ie  w yp e łn iły  d w ie  now e postacie. F red d ie  D ow n in g  i Son ia 
N ik o lew  i. *

F red d iego  spotka ł G ood n iespodziew an ie  na L a leza rze . 
N cs w  nos natknął sie na starego k o legę  t E ton, Sandhurst*) 
i In d ii. S tanęli zdum ien i, po  czym  n ie zw raca jąc  uw agi na 
otoczen ie i zapom n iaw szy o ang ie lsk ie j flegm ie , zaczę li się 
ściskać za ręce i ok lep yw ać  po ram ionach  w śród  głośnych 
objawm w obopó ln ego  zadow o len ia  i radości.

—  Go c ię  tu p rzyn iosło , o ld  boy?  —  spytał G ood, gdy 
w  ch w ilę  p óźn ie j s ied zie li nad szk lankam i whiskfc . na sali 
Pa łace Hotelu.

*•) Sandhurst — angielska szkoła wojskowa 
oficerów.

dla zawodowych

(D  c n .).
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N i e z w y k ł a  s f e r a  o s z u k a ń c z a

Pfzteftel-plapoleni” Kj]'jdz!l
a toiein wykradł weksle na 14 tys. zł.

Dziś Zwiast. Najśw. M. P. 
Jutro W ielki Ludg.

9 Ł A $ m
Vi E  W S 2 Y S T K I C H  T E A T R A C H  

P R Z E D S T A W I E N I A  Z A W IE S Z O N E

Franciszek Zagajewski, kowal, po- B., występujący już w charakterze 
siadając 10000 zl. gotówką, przystą- przyjaciela doinu, nabrał podstępnie 
pil w r 1 <127 ao budov.'y własnego ! swoje weksle i zniszczył je. Gdy Z 
domu i zakładu ślusarsko-kowalskie-1 dowiedziawszy się o ty.n, wystąpił z 
go we Wiochach. Gdy fundusze wy- wymówkami, B. pobił go. Wtedy Za- 
czerpajy się, Zagajewski pożyczył gajewski skierował sprawę na drogę 
14 „,Ju zł. na wykończenie domu. ądową, lecz Brzuszczyński spraw^

W r. 19,90. gdy wierzyciele doma- wygrał. Następnie B. w ysląpil do są ■ 
gali się zwrotu pożyczonych sum, Ż . du o eksmisję Zagajewskiego 
uregulował mniejsze długi, większe Dnia n  b, m. komornik eksmitował 
zaś „prolongował F.-atwwzeK Brausz- Zagajewskiego z mieszkania i zal ła- 
czyński, p rowadzący roboty w domu - 
Zagajewskiego, podburzał .. v, ierzy- 
cieli, any nie zgadzali się na prolon­
gaty, lecz wystawili dcm na licyta­
cję. Namówił on również żor.ę Zaga­
jewskiego, aby doradziła mężowi, że 

i jedynym rabunkiem będzie., przepisa­
nie tytułu własności domu na niego 
(t. j. Brztiszczyńskiego).

Z. zgodzT się na tę propozycję 
biorąc od brzuszczyńskiego jako za­
bezpieczenie, weksle na sumę 14-000 
złotych.

W kitka tygodni po tej tranzakcji

du. Pokrzywdzony Z. wystąpi! de 
sądu, podając świadków, którzy byli

STUDENTÓW
| wykwalifikowanych korepetytorów 
biuralistów, akwizytorów poleca
b iu ro  p o ś r e d n ic t w a  prac y
przy T-wie Bratnia Pomoc S.U.J.P. 
v/ Warszawie, Krakowskie Przedm. 
30. Tel 2-77-02. Godziny przyjęć 

codziennie 13 — 14 i 18 — l1 .
U B

przy wręczaniu weksli przez Brzusz­
czyńskiego. Ze strony B. wystąpił, 
świadek Stanisław Szmidt (Włochy), 
który zeznał fałszywie. W związku 
z tym, obrońca Zagajewskiego złożył 
skargę do prokuratora. Jak się oka 
żuje Brzuszczyński ma za sobą tx - 
gfatą przeszłość. W okresie czasu od 
19 18  —  1930 r., B., jako paser-recydy- 
wista, przebywał, z małymi przerwa­
mi, w więzieniu, odsiadując kary r !(, 
wyroków.

K ronika prow incjonalna

A V  3 O Relepcja studenta w Wilnie
Czwartek, 25 marca.

6.30 P,eśń „Kiedy MCstaJą.. . ranne 
zorze" 6.33 GintnaAyka, 6.50 Muzy- 
Ka (płyty), (.25 „Parę informacji"
I  JerzZ Fryderyk Kaendel (pły­
ty), 11.57 Sygnał czasu i he^ał z 
Klukowa. 12.u3 Wolfgang A. MożaT 
(plyiy), i2.50 „Pasieka w marcu'‘ —
Pogadanka, 15.00 Wiadomości gospo 
aarcze, 15.15 Kwintet Stetsna Ra 
...oma, 15.55 „Jak spęozic święta?" 
lyOO „Skrzynka ogólna", 16.J.5 „Ży- 
91* kulturalne stolicy", 16.20 „Przy­
jaciel z kniei" — opowiadanie dla| 
dzieci Starszycn. 16.35 „Średniowieez 
ae pieśni postne" — audycja mu 
PTo«na’ ,iP°g°tow!e opieKuń
cyklu ~%°dczyt- -17 20 lX  audycJ'ą z Va _ •>- onatj skrzypcowe Ludwika
yeni. iThnvena“ Wykonawcy: Eu-
munt n ióska ~  f erzypc Zyg-
n e. t T a t  — lortepian. W i rogra-
r ,  śktina^  tA ' aur op' 47 -K rem:!e
n ’ ? :50 „Kfiązka i wiedz t":

V ' ksiąik^g podróżniczych",
i , ,  . Pogadankp aktualna. 18.10 Ko- 
wumkar. ?1 ego„  y z Krakowa. 18.lt: 
w«dom»gci sportowi 18.20 „Orbis!
A0̂  i 18.23 Konce.rt reklamowy, 
p n . Pogadanka aktua'na, 19.00;

emiera. słuchowistrowa p. t. „bieda 
^■yna Chrystusowy", j9.go Koncert;
cii 20 n,frew-let Jv" dnią święta Gre- 
l,-' .’ - Jd wołyńskich osaoni-
2015 KnTkl Vych"  ~  PAgadanl.a 
sja z Pnhrt "yutf^niczny. Tran U  
22 30 r u 1 ™1 'nii Warszawskiej.
tv i 2 3 0 ^ 1  katpdralliy w D;ion (pb 

00 Jan Krystian Bach ipłyty).

Piątek, 23 marca.
r . 6',3 0 ”K edy ‘ anne wstają zo-1 
rm • G-mnastyka. 6-50 Muąyka 
(płyty i 7-25 I  arę mformacyj. . ąr 
Muzyka (piyty), 11.5 7  Sygnet czasut 
1 hejnał z Krakowa. 12.03 Kcnceri' 
w leńskjej ork. kameralnej. 12.50 „Ko-| 
lorewe pisanki" — pogadankę 15 .05'
>w Wielki Piątek" — chóralna audy-! 
cia wielkopostna. 15-45 Rozmowa z! 
cnorymi ks kapelana Michała Ręka-’
! f  .'ó-OO „Ciemna Jutrznia" _  trans­
z a  nabożeństwa pasyjnego z K a|żym  zadawoleniem. Być może w 

Foznanskiej. Chór Katedralny . końcu będą zbadane obiektywnie 
bfdzie pod kier. ks. dr.s 

S r -W *  - Gieburuwskitgo. 18-00j 
Fragment* swiąty” ? jerozolimskiej" _ | ndZJum- 
sk pi* ? azieiów wojny żydow-j T„ . .
ta ,rtanis!awZ<̂ a Fla.viusza —  odczy-9 Komisja

Za F łm s tę p s fc w o
W dn. 10 lutego Zbigniew 

nowski został zawieszony w
Dnia 18 marca wieczorem zo 

stał wydalony z Uniwersytetu 
Wileńskiego wyrokiem sądu dy­
scyplinarnego p. Zbigniew Na- 
nowski, student I I I  roku prawa, 
jeden z czynniejszych i bardziej 
znanych na terenie akademickim 
działaczy.

Szczęśliwa inicjatywa
Monopol rytumowy wpadł na po- 

[mysl sprzedawania lepszych gatun 
kó*w papierosów w paczkach już od 
5 -iztak.

Niewątpliwie tego rodzaju takty­
ka nmożLiwi zapozjianie się z tymi 
gatunkami szerszym kołom palaczy.

W PABIANICACH
Łiiprenumerować „A  E C“  można 

u p. Ludwika Lubańskiego 
ul. Zamkowa 35.

N a-
prar

wach akademickich, oskarżony o 
to, ze dn 8 lutego, razem z inny* 
mi, brał udział w zajść,ach anty­
żydowskich, usuwając żydów 
przemocą z pracowni chemicz­
nej. Dochodzenie wykazało, iż 
zarzut ten był niesłuszny,’ co m. 
in. zaświadczył prof. Mozołowski, 
który podczas zajść rozmawiał z 
Nanowskim.

Mimo bezpodstawności oskarże­
nia w dniu 18 marca zapadł wy­
rok, ' mocą którego p. Nanowski 
został „wydalony z Uniwersytetu 
Stefana Batorego do końca roku, 
a w razie ponownego przyjęć,a w 
przyszłości, skazany na pozbawie­
nie wszystkich praw akademia 
ckich do końca studiów".

Skład sądu dyscyplinarnego 
pył jednoosobowy, a stanowił go 
—  profesor K. Górski.

K I E L C E
 ̂ PRZEJECHANIE NA SiMILRG
Dnia 20 marca na ulicy Szkolnej w 

Zawierciu został przejechany przez 
autobus osonowy Ziernicki Henryk, 
lat 13, który poniósł śm erć na miej­
scu. jak ustalono, wymieniony 
podczas biegu autonusu usiłował 
wskoczyć do tegoż i w tym momen­
cie wpadł pod auto, ktorego kola 
zmiażdżyły mu głowę.

MORDERSTWO 
Dnia 19 marca o godz. 6-ej na 

polu przy ul. Kopernika w Będzinie 
„naieziono trupa Ruchet FJżbiety, lat 
27, zam. w Będzinie. W toku prze­
prowadzonego dochodzenia spraw­
ców zabójotwa ujawniono i Mięto w 
osonach Hab rka Władysława i M
kolajczyka Bolesława   m eszkań-
cow Będzina, którzy czynu tego do­
konali na tle seksualnym.

SAMOBOJSTWO 
W nocy na 20 marca b. r. Majka 

Jan, lat ó5, mieszkaniec osady Kozie­
głowy, pow. zawierciańskiego/popeł­
nił samobójstwo przez puwieszenie 
się na sznurze w chlewie. Jak usta-

K R A K u *
Ab *DKLUB KRAKOWA

Oabylo się w Krakowie zwyczajne 
walne zebranie członków Aeroklubu 
krakowskiego pod przewodu,Twem 
wiceprezesa, dvr Spetta.

ROCZNICA TRAGEDII 
We wtorek minęła pierwsza rocz­

nica l.s wawych wypadków na uf 
cach Krakowa, których ofiarą padło 
życie 8 osób. Część robotników kra- 
Kowskich, należących do związków 
klasowych, uczciła pamięć ofiar zajść 
w ten sposób że o godzinie II na 
znak syren fabrycznych, wstrzymała 
się na 15 minut od pracy. Równo­
cześnie delegacja robotników złoży­
ła na mcgiic ofia. wieńce.

OBŁAWA POLICYJNA 
Organa policyjne przeprowadziły 

obławę na terenie m. Krakowa, w cza 
sie której zatrzymano 9 osób, z cze­
go po stwierdzeniu tożsamości zwol­
niono 6 osób. Ponadto skontrolowano 
26 melin i 15  kryjówek złodziejskich.
V O M O k £ E

PF.CH PANA PECHA
Do mieszkania p. Leo„arda Pecha 

w ByHgoszczy wiamali się złodziej< i
1 ono, to wymieniony oc h ,ku lat no- 1 skradli szereg srebrnych kryształów i 
sii się z zamiarem popełnienia sa- biżuterii wartości kilkuset złotych, 
mob )jsrv. a. AKCJA BOjKCTOWA
GROŹNY POŻAR W ĆMIELOWIE nocy przy ul. Długiej zasmaro- 

W fabryce porcelany w Cmie'owie, wano okn? wystaw iydowskicn smo- 
pow. opatowskiego, wybuchł pożar, j napisano „żyd - zdrajca" W ub. 
który zniszczył Jach lad budynkiem; niedzielę przed składami żydowskimi 
labrytznym 1 polov. ę drug.ego dachu., stali fotografowie i „uwiecznili" po- 
Straty wynoszą okoio 50 tys. zł n b tajemnie twarze wychodzących ze 
żar powstał prawdopidobme _ sku t-,i SKtadu, ceiem umieszczenia ich po- 
kiem nieostrożnego obchodzenia !ię terp w pismach. Podobne to fotogia- 
z ogniem. Praca w fabryce nie zosta- fowanie trwać będzie przez cały czas
la przerwana.

Kets4 y w szkolnictwie lubelskim
Zćwkszeni® usznia za  prawdziwe zęznanle

Dowiadujemy się, że po świę­
tach Wiplkiej Nocy zjedzie dc 
Chełma Komisja Ministerialna 
dla zbadania stosunków szkol­
nych w Gimnazjum Państw im. 
Czarnieckiesro,

Katolickie społeczeństwie ClieK 
ma przyjęło tę wiaaomość z du-

zaoagnione stosunki w tym gim-

Miimster,alna musi
ni dvrv*ej»K Dar;zyński. lg-10 „Slyn-S się zainteresować wywrotową dzia 
— II aud :.cj 7nNieopolcl St0,<0,wski alnością „Straży Przedniej", a 
stynfj Zołif K tesa/- Szciuci^ft szczegó,nie je j kieiown.kiem, Ła-

« '  piLELfAJ11,* ;£eSnl 0 Męi 
2J>.,? ,  , „ i v  . , Pr „ r  B S E S & r

J G  konaniu 1 n tza  Lubrichai 
j *  ; a to w ic ;. 20.5(, P ,,g ad an K a  .ktu-i

godą, dużą ltczbą nauczycieli ży­
dów, oraz z gruntu niepedago­
gicznymi metodami wychowawczy 
mi. które stosuje dyrektor zakła* 
du p. Lipski, szczególnie wobec

przeciwników „Straży Przed­
niej".

Zanim jednak. Komisja zdoła 
rozpatrzyć sprawę, musi być nie­
zwłocznie naprawiona Krzywda, 
jaka spotkała ucznia 7-ej klasy 
Gardę.

Jest ot, już od trzech tygodni 
zawieszony w prawach ucznia w 
związku z dochc dzeniem przeciw­
ko niemu władz szkolnych. Garda 
złożył zeznania przeciwko jedne­
mu z profesorów —  bezbożniko, 
wi. Dyrekcja szkoły uznała to 
zeznanie za oszczercze i poleciła

Gardzie je odwołać, a profesora 
przeprosić.

Ponieważ Garda uważał swe 
zeznania za prawdziwe i złozone 
zgodnie z własnym sumieniem, 
nie mógł tych poleceń wypełn’ć. 
W następstwie został zawieszo­
ny w prawach uczniowskich, co 
wobec kończącego się roku szkol­
nego, może się odb,ć fatalnie na 
jego postępach w nauce.

Wyższe czynniki szkolną winny 
wejrzeć jak najszybciej w sto 
sunki panujące w gimnazjum 
chełmskim i sprawę ucznia Gar­
dy zlikwidować.

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY

A. S & & S 9  T l i
MEBM:

Tapczany higieniczne, tap.cerskie, 
fotele - łóżka, itomrny, kozetki, 

raty, firma chrześcijańska. Chłodna 64

POLECA NA ŚWIĘTA
w.elki wybór ryb w majonezach, w galareta !,, sałat „OLI\ IER" oaszte- 

tow, pasztecików, drobiu 1 t j P
PRZYJMĘ JE SIĘ ZAMÓWIFNIA NA TOWARZYSKIE ZEBRANIA

lw ow sk i febrykant o f p m t ie ł  przed sądem
Ze podpalenie w łasne; fab ryk i

lad \pelaey >nj rozpa* rywal sjira- ! ńz*. nasiąknięt a naftą j benzyną, 
wę łódzkiego przemysłowca żyda Ekspejci stwierdzili swoim orzeeze- 
Prywesa oskarżonego o umyślne j niem, że przed wybuchem pożaru po 
podpalenie swojej fabryki dis podję- przewie-cano dziury w pułapach, 
cia premii asekuracyjnej. Prócz tego które pozwalały na szybsze przerzu-

A.A.) 6 K A Z J A -M E B L I
I ii ma chrześcijańska „J. ClljŻhuW 
SKI” . Plac Trzech Krzyży 12  — No­
wy świat 39. — Pierwsze źródła! 

] — Własna wytwórnia! — Pokoj’e 
, komplety od 81)0 do 1500 zł. Gabinety 
| — Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
va ie. — Pojedyncze sztuki. — Do- 

! godne rozpk.ty. — Bt/.platne porady. 
— Projekty „Wnętrz”. Nowy Świat 39. 
Plac Trzeih Krzyży 12.

Prywes miał drugą sprawę o usdo- 
r «nie przekupienia policjanta.

Y czasie akcji ratowniczej ustalo- 
no, że w różnych częściach budynku 
fabrycznego rozrzucona była prze-

S a m o b ó js tw o
c z \

Jadwiga Grzybowska, urzędniczka, 
poirro -iwpzy 7 bn-ra do domu, poczu­
ła flną  " "A  gazu. Po otworzeniu 
drzwi, wiodących do kuchni, uirzała 
szwagra swego. Henryka Stefana 
Weycherta, nauczyciela języków oh 
cych siedzącego obok n-as/ynki ga­
zowej, przy której kurek był od kro 

Przerażona G.

i ]P jJ [  p  najtaniej solidne, gotów- 
, ką, ratami. Sypialnie, Łtc-
towe, salony, gamnety, kredensy 
8 :aly tapczany, otomany. Pracow­
nie stolarsko - tapicerskie Wrzecian, 
Hoża 16 .

eony. P rzerażona U. zaalarm owała podpalenia* ” fa b r jk i,  un ienm m ając 
Pl ic ję, ta  zaś P ogo tow ie , L ekarz p r j-wesa za tw ierd/ ii natom iast cał- 
• tw ierd ził zgon , j kow icie  w yrok  w- spraw ie  ubiIow an>a

■ o mm przekupstw a p ilk jan lu ,

canie się ognia z pietra na piętro.
Po pożarze faLr ki. inni akcionariu-
sze, trzeba dodać, ie byli to krewni T  ■
Pry w is wystąpili do Jowarzystwa fóeble solidne własnego wyrobu, go- 
Asekuracyjnego z żądaniem w; ola- 1 r lówką, ratami najtaniej poleca 
cen.a im p^emn uLezp.aczeniowej, Zalcrzewski Jasna 18.
argumentując swe żądanie trm, że ------ --
nje mogą oni odpowiadać za dziata- rotełe klubowe, tapczany, leżaki, o-
"'s: ,w 7 -fSa’ i alini i • tomany, szafy najnovrsze modele

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał zy- p0le< i pracownia tapicerska Muzul- 
dowakiego kapitalistą za poąpąleme ski i CicseDki Trębacka 5  telefon 
swojej fabryki na 5 lat więzienia, 392-59, w 1 odwór au 
oraz za usiłowanie przekupienia po- > 
hejanta na półtora wymierzając łą- 
rzną karę 6 lat więzieni-

Podczas rozprawy w Sądzie Ape­
lacyjnym Prywts rie przyznawał się 
do winy, twierdząc, że pożar wy­
buchł skutkiem ) rótkiego spięcia. j 

Sąd Vpelr.cyiny anulował wyrok 
Okręgowego.

Maszy ny do szycia znanej dobroci 
„Kasprzyckiego" tanio gotówką, 

ratami w podwórzu. Marszałkowska 
153, róg Królewskiej.

łu n  II I  modelowania., szycia —yu-
l\ IW J U  czałą gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, ato 
sując dla. CzyteLdczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

przedświątecznych zakupów. Żydzi 
naturalnie bezustannie interweniują w 
policji.
LWÓ W

STUDIUM kUMUN&KIE 
N A 1 j. K.

Poseł nadzwyczajny Rumunii mir,. 
Zanfirescu, który bawił we Lwowie 
z okazji przyjazdu- ministra oświaty 
rumuńskiego Angelescu, ' odbyt roz­
mowę z prot. romanistyki U. J. K., 
doktorem Czernym. Rozmowa doty­
czyła utworzenia we Lwowie studium 
rumuńsk.ego przy katedrze romani- 
styki.

OPIEKA NAD GROBAMI
We Lwowie odbyto się y/alm ze­

branie Poi. Tow. Opieki nad groba­
mi Bohaterów Oddz. woj., na któ­
rym złożono sprawozdanie z działal­
ności Towarzystwa za rok I936.
■ W okresie tym główne staran.a zar 

rządu skierowane były na uporządko­
wanie i rozbudowę kwatery Obroń­
ców Lwowa i Kresów Wschocntch z 
lat 19 18  — 20 na cmentarzu Janow­
skim wt Lwowie, gazie spoczywają 
zwłoki 606 Bohaterów.
AWANTUkA W KADZIE MIASTA

TARNOWA
Na pos.eazemu Rady Miejskiej 

(Tarnowa, na którym uchwalono bud- 
! zet rr.iasta w sumie 1 963-855 zł., wy- 
j buchta awantura pomiędzy radnym 
sanatorem i socjalistą.

Mianow.dt ra korytarzu radny 
Grzyb z Ktróu Pracy zarzucił prui. 
Ciołkoszowi, iż był „osobiście zain­
teresowany w tranzakcji kupna auto- 
ousu". W odpowiedzi na to r Orzyb 
został czynnie znieważony pi zez sy­
fi A prot. Cioikosza, b. posia Ad. Got- 
kosza t tylko dzięki interwencji in­
nych radnych, nie loszło do bijatyki

A.A.A.) T T ” ”
model — gwarancją poleca 
ka, W;dok 5 (podwórzu).

od 50 zło- 
Nowocze9ne 

Fabry-

P ł y T Y 0,30 nal’nowsze 1-25 zamift- 
• » I na starych na najnowsze
Patefony najtaniej 
ska“  Marszałkowska

■Placówka
79.

poi-

Skórzana galanteria P. ORZESZEH 
Mars„ałkowska 39a, plac Zbawi-

niu komisji dla rozpatrywania spraw 
oatnużeniowych, . zakończono eiccję 
oddiu.ier.jową samorządów z terenu 
województwa lubelskiego, którą ob­
jęto 13 puwiatowych związków fa ■ 
n.orządowych, 5 miasta wydzielone, 
26 miast mewydzielonych i 19 gmin 
wiejskich Przeprowadzone oddłuże­
nie umożliwi samorządom w dużym 
stopniu racjonalną gosrwdarkę
ŚLĄSK

WPŁYWY Z. Z. Z. MALEJĄ
W tych dniach odbyły się wybory 

rady zakładowej na kcpa.ru „Książąt ■ 
ko Brada W wyniku wyborów Zjed­
noczenie Zawodowe Polskie uzjishalo 
6 mandatów (przedtem 5), C Z. G. 
1 mandat i ZZZ bez mandatu (uprzed­
nio 1 mandat).

ZLbKANIE WSZECHPOLaKoW 
W sali „Powstańców przy placu 

W olności w Katowicach odbyto si, w 
pón edziaiek wieczorem wielkie zebra­
nie Obozu V/szechpoIskiego przy u- 
dziale oonad 600 osób Ptzed zrbia- 
niem doszlc do bójki ra ulicy Sokol­
skiej u wejścia na salę „Powstańców”, 
którą sprowokował żyd. Policja aresz­
towała kilka osób.

FkAGEDD NĘDZARZY 
W  sobotę został wyeksmitowany* 

mieszkania 32-!etni Aloszy Kałuża 
wraz ze swą żoną i czworgiem dz.eci. 
Po eksmisji, Kałużowie, w podwórzu 
i mu skąd zostali wywiezieni (Nowa 
W ts. Strażacka  ̂2 ). pozostawili swo­
je aziec bez opieki i odeszli w nie- 
n iaaomym kierunku.
W I L t e u

ZAMIESZENIE PISMA 
ŻYDOWSKIEGO

Sąd :>kr. w Wilnie zaw esii tygodnik 
litews'i mloazieźy żydowskiej w Wil­
nie: „Janimo Drangas”.

ŻYD OKRADAŁ KOŚCIOłY 
Ujęto notorycznego złodzieja żyda 

Pre isa  Daw.da, którego specjalno­
ścią było okradanie świątyń 

Żvd w ciągu ostatnich miesięcy po­
pełnił przeszło 20 kradzieży w świą­
tyniach katolicl-jdr j innych ^reiresa 
osadzono w więzieniu na Łukiszkach.

POTWORNI MORDLRSTWO 
Z gni;nv Szumki w pow. wdieńsko - 

trockim, donoszą o porworym morder­
stwie, dokonanym przez Antoniego 
Sziachtowicza w osadzie Polana, któ­
ry w sporze rodzinnym o mienie zaoił 
z karabinu oociętego ojca : matkę. Po 
dokonaniu morderstwa Szlachtowicz 
z tegoż karaoinu popełnił samobójstwo.
W O Ł Y Ń

ZMIAŻDŻONA W  TRYBACH 
MASZYNY

We wsi Tarnówka gminy Krupiec 
Tekla Badalis, przechodząc obok ko­
la rozpędowego, młyna została przez 
koło porwana i zm.ażdżona.

PLAGA W ŁótZE jdST W A  
Plaga włóczęgostwc daje się wsi 

wołyńskiej coraz bardziej we znaky w 
związku z czym wladrt dubieńskie 
pontanow'łv skieiować 'wszystkich 
zrórnkow dt> - przytułku Wołyńskiego 
Wojewódzkiego Międzvkomanalnego 
Związku op.eki społecznej.

BUDOWA DRÓG 
W Kowiu odbyło się posiedzenie 

Rady Powiatowej, na którym uchwa 
lono budżet w globalnej sumie 
430.000 zl. z rzego na drogi prelimino­
wano 200.000 zł.

BJDOV'Ą WIEZIFNIA 
Do Dubna przybyli nrzedstawi :iele 

Min. Spray iedhwości, krórzy zadecy­
dowali rozpoczęrie budowy więzie-

nytn raumen, me uoszio 00 atyai., nia Dubn e Kosztorys wynosi oko- 
Przew „dmczący odroczj posiedzę- J j0 350  000 zł. Gmach więzienny Drże­
nie.
L U B L I N

ODDŁUŻENIE SAMORZĄDÓW 
W LUBELSZCZYŻN1E

Na odbytym w Lublinie posledze-

I budowany zostame z ml/n? parowe ­
go, spalonego podczas woiny świato­
wej i pos-adać będzit nowoczesne 
urzadzenia: szkołę, świetlicę, łażn ę 
et. c.

Kromka poznańska
ODDZIAŁ „ A B C »  POZNAŃ: 2 GRUDNIA 2
ŚMIFRĆ W PŁOMIENIACH

W  P ecn ie  pod M osin ą  73-letn ia 
. - - , , . . .  F ry d e ry k a  Lindm ann rozpala ła  w

em la, p rz y jm u je  w sz e lk ie  o b stu iu n k i, nij e szkan iu  sw e g o  zięcia, G u sta w a£  — * . . i .  nMirtrcłantlTrPn - —... . 9 ‘ .

Jp r z e d a m  zaraz wyrobioną śle- 
dziarr.ię z powodu 2 -ch interesów'. 

Zgłoszenia ABC, Aleje Jerozolim 
skie 3a.

«?ÓtNE

Sad u odnośnie zarzutu

A) WYTWÓRNIA EIELIZNY
8 , GLSZEWSKI Warszawa, Koszy­
kowa 48. poleca bieliznę: damską,
męską, aziecinną, pościelową i wyro­
by trykotowe. Firma istnieje od 
1912 r. 10 TA rabatu dia okazicieli mn. 

( ogłoszenia.

POSA-PY ZAnFIARCWAHE

Jak otrzymać pracę? Zwrócić się do . .. . c , , „  . . . .
Administracji „ABC1 Warszawa, Pieck,eJ Stefan? Kaiama-skiego, któ-, , , , - r-m. _ , I ' — • - M«—f A/1 O r Ifirir łl ’ n ,11 I 4 y

Al Jerozc''Tnskie 3a Ogłoszenia o 
Doszukiwaniu i zaof arowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 5o prot.
W wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

30^ZUKfWANE

pobliżu Starego Rynku. Nastęnnie p. 
Kałamajski miał skład n? pl. Wolno­
ści 7, przed przeniesieniem się w r. 
’ jii9 oo 'becnej s-edziby.
KRADZIEŻ PRZEDŚWIĄTECZNY 

Jednpj z ubiegłych nocy dopusz­
czono się kradzieży z włamaniem w 
warsztatach rzeżnick ch p. Antoniego 
Machinskiego w Gnieźnie przy uli­
cy Poznańskiej 24- Łupem włamywa­
czy padło 88 szynek wędzonych i 

w; a, -r I • i • U a peklowanych, 4 łososiowe, 8 bocz-
W dniu 6 kwietnia b. r. przypaoa. wątrobianki, słonina i t. p. war- 

25-lecie samodzielnej działalności ku-' 1--- ‘ -----  -■

y • " , 1 NiitoŁoaiuu ontju /
reperacje pn cenach przystępny p Silbernagla, ogień w piecu kuchen-

nym. Wskutek nieostrożności zaDaii- 
la mę na niej odzież.

Staruszka odniosła szereg ciężk ch 
poparzeń 1 po kilkunastu godzinach 
zmarła wśród strasznych męczarni.

JUBILEUSZ KUPCA

ry przed 25 laty w dniu 6 kwietnia 
otworzy) skład przy ulicy Nowej w

Jzas-zki loacszauts&.e
O  C E N E  Ż E L A Z A

■ bsolwent v yóz. tilozoficznego U- K u r ie r  P o ls k i  w  „ G a z d ę "  
n iw . K ra k o w sk ie g o , s la w is ta , na- G a ze ta  P o ls k a  iv  „ K a r ie ru  

rouowm c, p o szu ku je  ja k ie jk o lw ie k  1 n  • 7 
p ra c y . (L e k c je , p ra c a  K u r o w a  itp .) .  1 . . .  .
Oferty pod M. do administracji ABC, P ' ( i : ą
Al. Jerozolimskie 3a. ,a k to i  rę ce  za c ie ra .

tości 1200 zl.
HANDEL ŻYDOWSKI

Żyd Wolf Goldklang z Bydgoszczy 
uprawiał na terenie Poznania’ handel 
okrężny bez licencji. Skazany za to 
w-ykroczenie na 50C zl. grzywny.

UNIWERSYTET LID O W Y 
V DYl.KACH 

Uniwersytet Ludowy w Dalkach 
pod Gnieznem, najstarszy w Polsce 
prowadzony w myśl wielkiego wskrze 
siciela ludu duńskiego Grundtwiga, r 
oparty n? zasadach katolickich, otv ie 
ra kursy letnie od l maja od końca 
sierpnia dia młodzieży żeńskiej oa lat 
17-tu.
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P rze w ró t k o t m t y e z n y  b e  F ro n d !
chce wyiotać Moskwa stbiwn iłutesn i platyna

MOSKWA, 23. 3. W  ooradach 
komitetu wyKonawczego Kominter 
nu brali udział Dymitrow. Jur- 
dzik, Altenoaum, Germaneto oraz 
znaczna ilość delegatów zagra* 
tucznych przybyłych na to posie­
dzenie do Moskwy celem otrzy­
mania daLzych instrukcji oraz 
ustalania spraw finansowych.

Po zakończeniu posudzonia, 
ktorego obrady trwały 5 dni, 
pi zy czym najważniejszym zagad­
nieniem było omówienie sprawy 
z  terenu francuskiego —  wszyscy 
delegaci zagraniczni w iaz z  kie­
rownikami P m ^ ic r a u  zostali 
przyjęci przez Stalina v

MOSKW A, 23.3. Wobec ostat­
nich wypadków we F iancji i 
związanej z tym trudnej sytuacji 
politycznej francuskiej partii ko, 
munistycmej Kom intern otacza 
specjalną „opieką*' działalność 
agentur francustdch.

Posunięciami politycznymi (ko­
munałów francuskich kieruje o- 
sobiście Dymitrow, który nieba­
wem spotnać się ma z sekreta­
rzem geą. francuskiej partii ko­
munistycznej deput. Thomezem.

K °m iattm  preliminował na 
akpję propagandową we Francji 
pół miliona franków, pragnąc za 
yszelką cenę powstrzymać oferu 
sywę stronictw prawicowych i 
>późnić jak najbardziej moment 
ostatecznego rozbicia francuskie­
go Frontu Ludowego.

RYGA, 23. 3. Z Moskwy dono­
szą, żfc w ostatnich czasach w Mo­
skwie ustalony został specjalny 
program akcji Komintcrnu, od­
działu Europy zachodniej. Po­
czątkowo koła wojskowe z Woro- 
szyłowem na czele były przeci­
wne temu stanowisku, jakie za j­
mował Stalin wraz z Kaganow*- 
czem i Dymitrowem, domagając 
się większego nasilenia aacji ko­
munistycznej w krajach zacnod- 
nich, w szczególności we Francji. 
W  rezultacie kilka posiedzeń z

cyjnych oraz publicznych wystą­
pień, których ostatecznym celem 
jest dokonanie przewrotu komu­
nistycznego we Francji. W  wyni­
ku tych wszystkich postanowień 
Polirb.uro zgodziło się na udziele- 
nlio komunistycznej parcii fran­

cuskiej dodatkowych subwencji, 
przy czym wobec braku wolnej 
go tow i' postanowiono naruszyć 
celem zasilenia komunistów fran­
cuskich rezerwy Knminternu, 
przechowywane w  platynie i zlo­
cie.

C h m u r y  n ad  m e rz e m  Ś ró d z ie m n y m

I.itarg aiuilski-włoski
zaostrza się z cfnia na dzieft

R7,YM, £.). 3. W  tutejszych ko­
łach dyplomatycznych, panuje au- 
że zaniepokojenie wywołane ostat 
nin.i wydarzeniami w  dziedzinie 
pc litym międzynarodowej. Na­
strój ten pogłębia znacznie ostry 
tor, mowy, którą Mussolini wygło­

sił w rocznicę utworzenia partie 
faszystowskiej.

Poaaresla się fakt, źe stosunki 
pomiędzy Wielką Brytaiuą i Wło­
chami pogarszają się z dnia na 
Jzitń. Niektórzy dyplomaci są 
zdania, iż  stosunki pomiędzy vymi

S p o r  u  f u n d a c ję  J a k u b a  h r .  P o t o c k ie g o  w  S e jm ie
l a k  l  i  •

na podstawie uwag rtaiwyźszej Izby Kontroli
Na wtorkowym posiedzeniu Sejmu 

odczytano interpelację pos. Jedyni 
ka do prazeta Rady Ministrów i mi­
nistra. Opieki społecznej i ■ sprawie 
zarządzeń Miinsteretwa Opieki Spo­
łecznej przy wykonywaniu nadzoru 
nad Fundacją im. Jakuba hr, Potoc­
kiego.

Int^rpeloils pos. Jedynaka
Woią Jakuoa hr Potocmego ? y 

razoąą w jego testamencie i w sta­
tucie fundacji jego imienia było 
przeuazanie Fundacji majątku pozo­
stałego pc spłacie długów i zooo- 
¥vązan fundatora, jatto trwałej i nie 
podlegającej zaanemu uszczupleniu 
wartości, stanowiącej nienaruszalny 
kapuał zauładowy. Mimo, że Funda­
cja powstała przy udziale podsekre­
tarza a tan u iM.i. Op. Społ. a statut jej 
Lyl opracowany przei utzędników tego 
Ministerstwa, prezej Rad' Funda­
cyjnej, urzędnik tegoż Ministerstwa 
w niedługim czasie po śmierci tun- 
datora z polecenie Ministerstwa Op. 
Społ rozpoczął przeciwdziałanie ? 
wykonaniu wyżej /ytowanej^ woii 
fundatora. Dlaczego Min. Op.* Spot. 
wobec wyżej wskazanej jego rou 
przy powstaniu Fundacji i statutu 
nie znalazło legalnego wyjs^.a z sy­
tuacji i wydało zlecenie naruszeni., 
wyraźnej woli Fundatora i statutu?

Powołując Fundację dla celów na­
ukowej walki z rakiem, gruźlicą i 
innymi groźnymi chorobami Fcnd: 
tor w SKiadzie Rady F jndacyjw j 
zagwarantował większość dla przed
stawicieli wiedzy medycznej i repre- 

przyoyłymi do Moskw^y agentami «ntant<Wł instytucji społeczno - na
Komintemu, pracującymi na te-

UKOwycn. Ministerstwo Op. Społ. de, 
cyzją z dn. 20 marca 1936 rozwiązało

renu Hiszpanii^ e'rancji, Bliskie- Radę Fundacyjną i wyznaczyło ko- 
*y> Wschodu ora„ Południowej ł.,r,na^ii »vła-
\fryk. przekonano naczelne wła 
o ze Romi.rtertiu i Politbiura, źe w 
najbliższych miesiącach na tere­
nie Francji będą uczynione przy­
gotowania do wzmożenia w szero­
kim zakresie akcji wywrotowej w 
postaci masówek, wtrajkuw okupa-

i W  dalszym ciągu interpelant za 
pytuje jakie środki zamierz* przed­
sięwziąć rząd, aby naprawić szkodę, 
polegającą na tym, że organ urzęao- 
wy osazai się poza prawem funda­
cyjnym w Swej działalności, która 
.nusi prowadzić D.ądź do ot rat dis 
Funoacji, bądź do pogwałcenia pra 
wa i woli Fundatora.

Akcja skierowana ao usunięcia 
wykonawców testamentu od wykona 
nia woli Funaatora w zakresie spła 
ty długów spadku, była prowadzona 
przez wyznaczonego przez Minister­
stwo Op. Spo}. prezesa Rady Funda­
cyjnej i jej skarbnika drogą gróźb 
wytoczenia procesu przeciw wyko­
nawcom testamentu i sekv.estru mie­
nia spadkowego z zapewnieniem, że 
miarodajne czynniki zagwarantowałj 
wyznj czenie sekwestm, co postawi­
ło wykonawców testamentu w sy­
tuacji bez wyjścia.

Wynądhono 
szkodę moralną

Zapis Jakuba h. Potockiego, sta­
nowi godny naśladownictwo wzór 
czynj obywatelskiego. Pi zez stole i 
systematyczne gwałcenie woli Fun­
datora, ze strony władzy powołanej 
do nadzoru i organów przez te wła­
dze mianowanych, powstała szkoda 
moralna podeiw-nia zaufania do 
władz jmwołanych do baczenia nad 
krzewieniem i realizacją idei poży­
tecznych i humanitarnych, co wpły­
wa nader ujemnie pod względem 
wychowawczym. Jakie ś. odk, zosta­
ną przedsięwzięte celem naprawienia 
tej szkody moralnej i jakie będą da­
ne społeczeństwo! gwarancje, że na 
przyszłość podobne fakty się nie po- 
wtórzą.

Podając powyższe do wiadomościmisAryczny jarzab Fundtcji, skła .
« ... S ■ »: w *  ® 1 5 * £ f f i r k S 5  H S 5 J 5  *J5
nistersiwą i innych urzędników. me
mających nic wspólnego z nautową 
« alką z chorobami wymienionymi w 
testamencie Czym powodowało 
Ministerstwo Op. Spoi. ustalaiąe ko­
misaryczny zarząa o składzie osobo 
eym, tak daleko odbiegających, od 
intencji Fundatora?

ni_. Z zadowoleniem stwierdzić mogę kim krokiem nie do równowagi bud 
r ł podstawie posiadanych dokuuten-. v,etu, a do zwiększającego sie deficy­
tów, że r -in, iacja od.i.Ojla i w dal- tu. Budżet zamknięty został deficy- 
szym ciągu oanosi dzięki temu zarzą- j tem 115.773.67S_ -  z l, a wtaściwy 
dzeniu zna.zne korzyści. Ałbowem łeficyt według uwag N I. K. wyno- 
pouczas, gdy w okresie zarządzania sit 207.546 891.— zł Taką oto aumę 
majątkami fundacyjnymi przez w y-! deficytu lała nam gospodar {a pp. 
Kcnawcow leiiamcntu koszty udmis.i- Zawadzkiego i Kozłowskiego. Daleka 
siracyjne Centrali łącznie z ich wy-1 jest droga od zapowiedzianej r o a r - 
nagród..enien wynosiły średnic rucz- wagi do osiągniętego i szultaiu. 
me 1 ;;.462 zl., to obecnie wyniosą 
73 500 zŁ w stosunku rocznym.

Dzięki zarządzeniu z 20 marca 
1936 r. Fundacja zestalę uwolniona
od ciężaru, jakim było pobieranie Stało się to przy wyzyskaniu 
przez wykonawców testamentu wyna- ; wszystkich możliwych źródeł docłio 
grodzen.a, które a.., czas od / paź- dów. Fiskalizm ówczesnego Ministra 

zi jrniHŁ 1934 r-> dc * października Skarbu Zawadzkiego nie ma sobie 
1136 r„ a więc za J lata wyniosło równegc w historii skarbowości pol- 
2874% zł. 24 gr., na poczet którego skiej. Uwagi N. i K. jtv .crdzają, że 
pobrali oni 209-224 *• 40 &  (Głos: ze wszystkich źroaeł aochodów, —

Smutne rekordy 
p. Zawsazkiiyo

Si rowe życie)
Na tym moje wyjaśnienia kończę.

I n w e n t a r z  

sporządzoro wadliwie
P. Jedynak oświadcza, że wyja­

śnienia p. ministra nie zupełnie go 
zadowalają., P. minister poruczyl 
szereg szczegółów z gospodarki ma 
jątkiem fundacji w różnych okre­
sach, które niezgodne są z rzeczywi­
stością.

W dniu śmierci Jakuba Potockiego 
llugi ciążące lia majątku wynosiły

osiągnięta wpływy przewyższające 
preJimino „'an*. Nie zawahano się 
zwiększyć obciążenie przeciążonego 
konsumenta, nakładając nowy poda­
tek 20 grudnia 1934 r. od spożycia 
cukru, Sięgnięto do klasycznego przy 
kładu przebicia monet, uzyskując z 
tego źródła 9.512.793.— zł., sięgnię­
to do ofiarności publicznej' po poży­
czkę naródov a z któ.ej »  tyth okresie 
ściągnięto 175,000.000.— zł. 
rynku wewnętrznego wzrósł, świad­
czą o tym sumy zużyte nu obsługę

obu państwami cą dziż garjze 
aniżeli w chwili mobilizacji floty 
brytyjskiej na jesieni w  r. 1935.

M nister spraw  zagranicznych 
Ciano midi dłużazą rozm owę wczo 
raj wieczorem z  angieiskim am 
basadore.n Drumn.ondeiŁ, w  któ 
rej w  dość ostrym wwtie zw róc ił 
uwagę rmha iadora angielsk iego 
na komentarze prasy angielskiej 
dotyczące podróży M ussolin iego 
pc Libii.

Hr. Ciano miał również zwró­
cić nwagę na fakt, ie  wiouko-an- 
gielskie porozumienie śródzajm- 
nnmorskie nie wydało dla W ioch 
oczekiwanych rezultatów. Za  je ­
dną z prryczyT jsybkiegt/ powro­
tu Mussoliniego do Rzymu, uwa­
żać należy skumolikowanc położe­
nie o. Hiszpanii i Austrii tnaM 
niezadowolenie Berlina wywołana 
ostatną encvkliitą papieską W  
Rzymie kursowały dziś pogłoski, 
jakoby przedstawiciel niemiecki 
przy Watykanie von Berger otrzy­
mał od rządu swego instrukcje 
złożenia ostrego protestu przeciw 
ustępom Er.cyik.iki dotyczącym 
Niemiec. Pigłoski te dotycnczaz 
jednak nie otrzymały oficjalnego 
potwierdzenia. W  kołach politycz­
nych mówi się, że jnussołmi wy­
stąpi prawdopodobnie w  roli po- 
śiednilca w  obecnym konflikcie 
pom edzy W7atykanem a Berlinem.

W ł a d z e
odcinka wiejskiego

W najbliższych dniach, j t  szew 
przed świętami mają być podań* 

Drenaż do wiadomości publicznej władza 
sektoru wiejskiego obozu p łk  Ka­
ca. Kierownictwo oacinka w iej-

'*  ' V n X “ l«6 .07k' - % i ;  ■ « < * •  O- Z- N- ~  W
ski wadliwie sporządził inwentarz,
wykazując zadłużenie tylko w wyso­
kości 1.572.184 zł., zaniedbując wy­
kazania należności skarbowych w 
oumie 793.000 zł. Wykonawcy testa. 
mentu spłacili względnie uzyskali u- 
morzenie długów na ogólną sumę 
750.000 zł. Cyfry te, które cytuję na 
podstawie dokumentów różnią , się

iww.*. i , v n

USlŃfET moralne zadowolenie daje towar nabyty w tirmie cnrzescijańskle 
MA rC U V  aparatów radiowych „7EI.Ltl’NkEN-‘ i In
ilA J n lO (L C  L t n i  — gramofonów, płyt „ODEON i in. —

MflJRORiySTHIEJSZF warunki spłat hAJCREIHIEJSZA ODStuga
NA ŚWIATA Pi )LFCA

MAGAZYN INoTRUMLNTÓW m u z yc z n y c h

K A Z IM IE R Z  R U S Z K O W S K I
MARSZAŁKOWSKA 117, tel.636-90

Kadzwyczalne sesje sejmowe
Czy w o j .  G r a ż y ń s k  u s t ą p i ^

W kuluarach parlamentarnych 
utrzymuje się przekonanie, że 
Sejm będzie dwukrotnie zwołjwa- 
ny na sesję nadzwycza jn ą : Raz 
w połowie maja, a raz w lipcu. —  
W  kołach polit3rcznych ponowiły 
się pogłoski o tym, że woj Gra­

żyński nosi się z zamiarem poda­
nia do dymisji.

Poaobno na lipcowej nadzwy­
czajnej sesji sejmowej ma być 
rozpatrywana w związku z wy­
gaśnięciem 15 lipca b. r. konwen­
cji Genewskiej sprawa ustroju 
wojew. śląskiego.

na Ministra Opieki Społecznej, wno­
szę o szczegółowe, obiektywne zba­
danie poruszonej sprawy i wydanie 
zarządzeń, zmierzających do przy­
wrócenia stanu prawriegc Fundacji
ii;.. Jakuba hr. Potockiego zgodnie z j tać jednak trzeba, iż istnieje kodeks
wolą wyrażoną w jego testamencie j zobowiązań, że w testamencie za-

zl., mamy więc tu wzrost o
2i_-.847.126 zł.

St3n zadłużenia wzrósł w czasie 
1934 35 o 604.840 606.—  zł.

Na przestrzeni kilku lat urzędowa 
nia p. Zawadzkiego vvidz:my stały od 

IW ,U|! , pływ złota i wayut z kraju •' onsumo- 
znacznie od liczb przytaczanych wanie wszystkich r ’ 'rw Gosjjotf" 
przez p. Ministra. P. Mini&ter poó- ka p. zotwadzkiego była niezapobieg

a w r. 3934 35 na obsługę długo- zgodnie as pierwotnymi łaunler«s- 
wewnętrznych zużyto 73.143.202 „iarni.

ł postanowiitniami 
jego imienia.

statutu F undacji

Odpowiedź 
min. KnSci?fkowsk'eqo
Na interpelację p,

krelał, że gospodarka wykonawców ł*w2, ł, z*a’ 
testamentu była bardzo kosztowna, | Wniosek 0 udzielenie n.ądowi ab- 
obecn-c zaś przy zarządził komisary- j *9'û or Ul 11 jchwalon,. Część posłów 
cznym jest ona dużo tańsza. Parnię- nie gtos-iw^a.

Budżet i ustawa skarbowa 
na r. 1937-8

Po reieracie p. Ducha przyjęto po­

strzeżone są świadczenia nn rzecz 
jednego z wykonawców testamentu, 
co może obecnie kosztować Fundację 
bardzo drogo, gdyż nie wiem czy ten 
pan zrzeknie się swych uprawnień. 
(Głosy: Kto ło taki, prosimy o naz-

prawkl Senatu do ustawy skarbowej, 
po czym marszałek oświadczył, że 
Sejm zakończył swe prace nad tiudże-

Jedynaka odpc jwisko?). To rzecz zmna —  jesi to *em fta T' *937/8-
w„u„a,; ... ..3 -  - -  Przemówień ew laua minister opieki społecznej p. j pan C/.unik. Wcncdzi tu też w grę 

Kościałkowskl. sprawa zasadniczej ragi — poi.aż-
P. minister oświadcza, że popucd- na część majątków Fundacji znajdu- 

nik jego min. Jas iczołł. po stwierdzt jąca się we Francji jesi obecnie bo­
mu, że Rada fundacyjna ze względu dajże zaprzepaszczona, a chodzi tu
na r„zhieżności w stanowiskach jej 0 4   5 miiionón.
członków co do sprawi’ przejęcia ms .u  . j .
jątku, nie mogła skutecznie wykonać “  U SZ f O D r3 0 y
zarządzeń ministerstwa, d» cyzją z 20 Następnie uchwalono bez dyskusji 
marca 1936 r wprowadził mny za- dlka ustaw, które przejdą do sena- 
r-ząd, polecając md dążyć do pizeję- tu i tam będą czekać iowej sesj

marszałka Cara
W zakończeniu posiedzenia p. mm- 

szalek Car wygłosił długie przemó­
wienie, poświecone roli ■ obowiązkom 
Sejmu.

Jaku rzecz dodatnią nal :y pnd- 
krtślić, źe rząd nie przYSzedl w Um  
■ oku z żądaniem udzielenia pefno

cia majątku z r,k w ^onaw Jw  te- Między innyBi przy^to zgłoewńy (nocnictw. Świadczy te że wtooczy. 
stanuntu I_,«PO^dkpKąnia gospo- (pj-zeź ^. Jakuba Żóitowskir^projekt' J,r̂ ^ h ° w  p a ń S i^ 301' ^  6"

ZdmknŁąrle
dark. w  luajatkach fundacyjnych j przedłużający moratorium dla Tow. 

Pract, związane z p rzejmowaniem Feniks o jeden rok. Refrrent zazna

Po „grze na dwa fortepiany”
Definitywny raiłem w Naprawie

„N a  tle ostatniego kongresu Ostatnio nastąpił definitywny 
ZZZ zarys*»wały się już od daw- rozłam w  Parlamentarnym Zw iąz-
na wśród „Naprawiaczy" poważ­
ne różnice ideowe. Jedni z  po* 
śród ,, Naprawy" wypowiedzieli 
się na kongresie ZZZ przeciwko 
akcesów ł tej organizacji do obo

ku Działaczy Społecznych. Grupa 
„naprawiaczy" ziem zachodnich 
z pos. Surzyń»k>m na czeie roz 
stała się z grupą »en. Malskiego. 
W  niedługim czasie oczek^ane

m  płk. Koca, inni natomiast jak jest ogłoszenie deklaracji ideo- 
sen Maiski zgłosili akces do O. wej działaczy społecznych Ziem 
Z. N. Mówiono wówczas, że „N a - , zachodnich.
prawa" prowadzi 
fortepiany.

grę na dwa

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

W  związku z  tym rozłamem w 
kołach parlamentarnych spodzie, 
wają się, że stanowisko „Napra 
w iaczy" wobec min. Poniatowskie­
go nie będzie tak jednolicie pozy­
tywne, jak dotychczas.

czył, że usiawa ta nie ma nic 
wspólnego z odrzuconym popizeanlo 
przez sejm proj 'luem usiawy, kiórs 
miała sprawę Feniksa załatwić za­
sadniczo.

Przyjęto również pop.awk' sena­
tu do kilKu ustaw oraz wysłuchano 
sprawozdania komisji nudżetowJj o 
zamknięciu laćhunków państwowych 
za r. 1934/3 z wnioskiem N. I R. o 
zatwierdzenie rachunków i udzielenie 
tządowi absolutorium.

GosioJarka 
p. Ko^łowskieflo

W dyskusji nad ta sprawą prze­
mawiał p. Dębicki. Przypomniał, że 
dnia 1 sierpnia J9?4 r. ówczesny pre­
mier a dzisiejszy senator p. Kozłow­
ski na zebraniu nlenamem B. B. za-

majątku fundacyjnego, trwałv od po­
łowy maja do 1 grudniu ub. r. Prze 
jęte majątki znajdowały się w stanie 
ziym.

zaległości w wypłatach służbie, ro­
botnikom I drobnym dostawcom, wy­
nosiły 747-465 zł., a zaległości w po­
datkach około 20U.000 zł. Podiwignię- 
cie gospodarcze wymagać będzie 
dłuższego Czasu ł nakładów, przeto 
cele fundacji będą mogły być realizo­
wane w najbliższych latach w ograni­
czonym rozmiarze.

De czugo powełena 
została Fundacja?

Na zarzut, że powołano komisary­
czny zarząd, nie mający nic wspólne­
go z naukową walką z choiobanii
wymienionymi w testamencie, i>dpo- ____ ______ ____
wiaaa p minister, źe fundacja zosiam pewnił, że „idziemy do trwałego 
powołana nie dl_ bezpośredniej walki: zrównoważenia budżetu i do slabili-

ses]! zwyczajne)
Po złożeniu posłom życzeń świąte­

cznych p mai szalek uznaimi!, ie  o* 
trzymał od prezesa Rady Ministrów 
zaiządzenie P. Prezydent! RzpJitej o 
J umknięciu sesji zwyczajnej sejmu.

W środę marszałkowie Sejmu ł Se­
natu udają się do Spały, aby, jak co 
roku, -łożyć sprawozdanie o za­
kończeniu prac parlamentarnych.

N e w y  w o j e w o d a
lwowski

Dowiadujemy się, te  iuu stano* 
wisko wojćwoóy lwowskiegc uu. 
być mianowany po us!tąpie«ni 
woj. Beltny - Prażmowskiego dę­
tych czasowi woj. lam  opolski p. 
Biłyk.

K s .  W in d s o r
u Prezydenta Au irll

W IEDEŃ, 23. 3. Książe Wind­
soru odwiedził dziś w towarzy­
stwie posł^ ajigielsk.ego prezy 
denta Miklasa. Ks. Windsoru o - 
puści prawdopodobnie ju t wkrót­
ce zamek Enzesfeld, p-zenosząc 
się na dłużsi^ czas na S t W olf­
gang w Salzkammergut.

R ozw ian ie  Stron. Nart
w  W i l n i e

W ILNO , 23. 3. Wojewoda wi­
leński decyzją z dnia 33 b. m., za­
bronił działalności stronnictwa 
Narodowego i Zjednoczenia Za­
wodowego „Praca Polska", oraa 
wszystkich ich organizacyj na te* 
renie m. Wilna i pow. wileńsko- 
trockiego, objętych pasem grani­
cznym. Decyzja ta pozc«taje ,w 
związku z wybuchem petardy w, 
lokalu Stronnictwa Narodowego 
w Wilnie.

dziś znakomitaS M A K O S ZE ! TRADYCYJNA i ł l U t t A
AU GOURMAND M arszałk ow ska ? \  tel. 8.66.72

z rakiem i gruźlicą, ałe dla dostarcza 
nia środków na prowadzenie badań 
nauKowych, mających na celu walkę 
z tymi chorobami.

Surowe łycle
Zapytuje p. pos. Jedynak, jakie

zacji dochodów szybkim krokiem".

DoKąd szedł 
b. pramier Kozłowski?
Uwagi N. I. K, wykazują, że wy­

datki w tamtym okresie 1934 55 wy-
srodki zostaną przedsięwzięte, celem niosły przeszło 2.209.291.690— , że
naprawienia wynikłej z zarządzenia 
z dnia 20 marca 1936 r. szkody i 
Krzywdy

Oświadczam, że ani Interes publi­
czny, ani Fundacja nie poniosły żad­
nej, szkody na skutek tego zarządzę-

p. premiet Kozłowski wydawał mie­
sięcznie więcej niż 170 — J72 mil 
zł., a ponad 184.107.000.— zł. Zaś z 
zestawienia wydatków z dochodami 
wynika, że w czasie urzędowania p. 
premiera Kozłowskiego szliśmy szyb-

Nie wolno przejmować żydów!
S ł u s z n e  s t a n o w i s k o  a d w o k a t ó w  w i l e ń s k i c h

Z W ilna donoszą nam: Odbyło 
się tu walne zebranie klubu ad­
wokatów, na którym uchwalono 
absoiutouum ustępującemu za­
rządowi. W  wyniku wyborów 
władze klubu powołane zostały 
w dotychczasowym składzie z 
prezesem adwokatem Tyrchow- 
skim na czele. W  czasie obrad

powzięto uchwałę zasługującą na 
szczególne podkreślenie. W tre­
ści uchwały wyrażono uznanie 
ustępującemu zarządowi za sta­
nowisko zajęte w stosungu do 
członków klubu, którzy posiadali 
aplikantów żydów. Członkowie ci 
zostali 1  klubu usunięci.
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